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ni poinail, 7 maja. Niektóre dzienniki krajowe i za- 
¡pffl aiczne mówiąc o Dzienniku Powsze chny ru, moskiew- 
sNt n ofganie w Warszawie, używają skróceń tak nieraz niedo- 
tri Inych, żc powstają często omyłki dla pisma naszego bardzo 

■jiiwe a przynajmniej mocno nieprzyjemne. „Dziennik“, 
»opi,,Dziennik p.“ albo „Dziennik po.“ może się równie 
ect|'tjc odnosić do Dziennika Powszechnego, jak do
Uiennika Poznańskiego. Upraszamy więc wszystkie 

loch sienne pisma krajowe i zagraniczne, aby używając skróceń 
.ocl, przy taczaniu Dziennika Powszechnego lub odwro- 
ltki i Przy cytowaniu Dziennika Poznańskiego szcze- 
inti ąodtąd zwracać zechciały uwagę na to, aby nie było po- 
ay’ i’do omyłek w tym względzie.
tyai P«y sposobności dodamy, że trzecie jeszcze pismo 
pm^cina w części podobne do nas nazwisko, to jest Dzien­
ni (Literacki lwowski. Tu już pomyłki nie tak częste 
nzeDtak zwykle dla nas nieprzyjemne, jak te, które wynikają 
i ł dobieństwa nazwiska naszego do tytułu Dziennika Po- 
oni; zechnego. Mimo to wolelibyśmy, aby i Dziennik Li- 
iultiicki ¡Dziennik Poznański, każde pismo za siebie 
.¿Ei owiadalo przed opinią publiczną. Tych dni wyczytaliśmy 
Sfyi rpadkiem w jednćm z pism wielkopolskich wychodzącćm 
alujgrodzisku, które z upodobaniem zwykło zaczepiać Dzien­
ni Poznański, skargę na „Dziennik“, że zaleca swym 
ie 2 telnikom dzieło Renana „o życiu Chrystusa.“ Pismo wy­

kocę w Poznańskićm oskarżając „Dzienni k“ naprowa- 
iartiimyśl każdego czytelnika na Dziennik Poznański 
^tec' {¡eden zmniój uważnych czytelników klerykalnego pisemka 

II niósł zeń przekonanie, że to my zalecaliśmy Renana. Tym- 
— jem autor korespondencyi z dyecezyi przemyskićj miał, jak 
Sny zdaje, na myśli Dziennik Literacki, który rzeczywiście 
'fu i pochlebnie o pracy Renana się wyraził, podczas gdy 

iennik Poznański zupełnie objektywnie o nićj donosił, 
' I o pracy, która wywołała wielki ruch w świecie socyalnym 

Autorowi korespondencyi do klerykalnego pisemka, 
i mieszkającemu w Galicyi nie można mieć bardzo za złe,

ląc o Dzienniku Literackim i używając brewilo- 
W1* «yi nazywa go tylko „Dziennikiem“; po redakcyi zaś, 

»taklubi pamiętać o Dzienniku Poznańskim, nieco 
fij spodziewać by się możua oględności w cytowaniu, gdyby

¡q. li&dczenie nie nauczyło, że niejedno dostaje się do grodzi-
. - ® pisma minio wiedzy redakcyi.
1 Sądzimy, że parę słów wystarczy, aby krajowe i zagrani- 

pOjdje redakłje na przyszłość w cytowaniu tak naszego pisma, 
j ąjDziennika Powszechnego ¡Dziennika Litera- 
1 wjjitgo oględnych i dla nas nieszkodliwych używać zechciały

ieeń,

j
¡¡Pan raczył udzielić majorowi von Schack i podporucznikom 

y, «Blomberg I i von Hirschfeld z drugiego pomorskiego pułku 
ICie plyerów kołobrzeskich nr. 9, order orła czerwonego czwartej 

podoficerom Ruege i Staepel i gifrajtom Doeling i Bold 
d pułku, oraz podoficerowi Barftknecht z Igo pomorskiego
olanów nr. 4 pospolitą oznakę honorową.

iłu
•5. X Berlin, 6 maja. Ukazały się wreszcie awizowane przez 
^?uzZtg i Nordd. A. Z tg dekoracye niektórych oficerów 
--rj pierzy z wojska stojącego w okolicy Witkowa nad granicą 
d Westwa Polskiego, za odznaczenie się w służbie granicznćj; 
v’ps Anzeiger wszelako nie wymienił, jak z owej awiza- 
W dikS-on()’ ’ż nastąpi, zasług z powodu których oznaki te 
* tflp &'i, ’ jedynie na wzmiance faktu się ograniczył.

Główna rozprawa przeciw Polakom uwięzionym w Haus- 
j|Cr ibobwinionym 0 bodnią stanu rozpocznie się dnia -7 

¡¡> We wtorek przybył do Berlina pierwszy transport dział

Proces Gwiazdki Cieszyńskiej.
Lziało się w Cieszynie, na Szląsku Austryackim, dnia 18 

lid Rezydujący p. Pospiscbil; asesorowie: radcy sądu
- Schwalm i Halaschka; c. k. prokurator:
- !, i, z» obrońca: dr. Klucki (syn). Na ławie oskarżonych 
' Jp^ch, redaktor Gwiazdki Cieszyńskićj. 
ńi A r°tokolista czyta oskarżenie prokuratora z powodu arty-

fcz'b'rze Gwiazdki 1863, gdzie mowa o biciu ucznia 
.dyrektora .wadowickiego w Galicyi za ubiór polski, zktó- 
|'syjumjemy następujące wzmianki: „Fakt w Gwiazdce 

ynskićj jest zmyślony, a rzecz tak się miała (podług 
,zeiUa): Dziesięcioletni Wacław Nowakowski w maju 

a, • udał się wraz z dwoma innymi uczniami, lźletnim 
¡ ^skini i llletuim Grzesiewiczem do Krakowa, chcąc 

□ac się do powstania. Brat Nowakowskiego uwiado- 
’ sProwadził go z Krakowa napowrót do Wadowic, 

- wiat p. dyrektora prosić o przyjęcie i ukaranie Wacła­

U

a »'• wyrcKtora prosie o przyjęcie i 
I ¿p;.dyreidor uznał za stósowne zapytać się najpierw 
Ka i -a dni przybył sam ojciec p. Feliks Nowakowski 
Biud* p’ dyrekt°r pozostawił już jemu samemu ukara- 

P. redaktor Stelmach zamieszczając fakt zupełnieplon- tow Gwiazdce Cieszyńskićj, stał się przez 
‘L,r F.zesf6pstwa obrazy honoru. Stósownie do ustawy 

1 nia 1862 nr 8 d. u. p. i za przychyleniem się p. Ku-

Niedziela, 8 maja 1864.
zabranych w okopach Dybelskich, z eskortą honorową. Naza­
jutrz po południu z wielką pompą prowadzono je przez miasto. 
Pod posągiem Bluchera stał król z orszakiem. Gdy pociąg 
przedefilował, król z książętami krwi udał się do eskorty ho- 
norowćj przybyłćj z Danii w liczbie studwudziestu i kilku 
i wręczył wszystkim de.toracye. Przywódzca kolumny, poru­
cznik Stóphasius, otrzymał order orła czerwonego trzecićj 
klasy z mieczami. Wieczorem eskorta była w operze na przed­
stawieniu Olympii Spontiniego.

Konferencye londyńskie postępują z trudnością. Niemcy 
mają ochotę przenieść je do Paryża lub Brukseli, bo parlament 
angielski zbyt ciekawie się dopytuje, co na nich się dzieje. 
Rzeczywiście flota rakuska pokazała się na morzu Północnćm 
dążąc do ujść Elby i Wezyry. Anglia w ambarasie, bo Austrya 
znając wstręt angielski do wojny, nie dba na pogróżki angiel­
skie. Pod nieobecność Palmerstona sir G. Grey oświadczył na 
zapytanie w izbie gminnych, że flota duńska, jak rząd rakuski 
zaręcza, jak na teraz tylko ma bronić niemieckiego handlu 
na morzu Północnćm i zapobiedz blokadzie Elby i Wezyry, 
a rząd angielski nie powie, co zrobi, jeżeli flota austryacka 
inne odbiorze rozkazy. Prawdopodobnie nic nie zrobi.

W Jutlandyi armie austropruskie mają zburzyć warownią 
Fredericyą, opuszczoną przez Duńczyków. Austryacy stali 
przynajmnićj 48 godzin przed nią, podczas kiedy już prawie 
zupełnie była opuszczoną, a materyał zdatny wywieziony. 
Armaty zostawione z wyjątkiem 6 były zagwożdżone. Dnia 
28 kwietnia załoga wynosiła 300 ludzi. Nazajutrz marszałek 
Gablenz dowiedziawszy się przez szpiegów, że warownia 
pusta, zajął ją w południe podczas kiedy drugą bramą cofali 
się ostatni Duńczycy. Z mieszkańców tylko nędza ostatnia 
pozostała.

Marszałek Wrangel nałożył na Jutlandyą 650,000 tal. 
kontrybucyi. Na miasto Horsens nałożono 100,000 tal. 
Magistrat tego miasta uwięziono i sprowadzono do Rends- 
borga. W Hadersleben, na samśj północy Szlezwiku, pruski 
radzca Stiebl przekonywa się o smutnym stanie szkół, konferu­
jąc z nowo mianowanymi urzędnikami i nauczycielami.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 4 maja. Onegdajsza iluminacj a, nakazana 

jak najsurowićj przez policyą, była prawdziwą ironią dla Mo­
skwy. Wszędzie paliły się wedle przepisu Trepowa światła, 
ale były to łojówki po kopiejce, i to po jednćj w każdćm oknie, 
co zwłaszcza w pałacach komiczny przedstawiało obraz.

Moskwa stawia obecnie następującą alternatywę: adresy 
najpoddanniejsze, lub pieniądze ; ztąd można sobie wytłóma- 
czyć mnogość kontrybucyi i sztrofów pieniężnych, ściąganych 
codziennie od mieszkańców Warszawy, mianowicie od ku­
pców.

— Korespondent pisze między innemi do Ojczyzny:
Stósownie do przyrzeczenia, podaję wam dokładne szcze­

góły dzikiego postąpienia Moskwy z urzędnikami kolei 
żelaznćj. Była to samowola policyjna, wybryk okrucieństwa 
niczem nieusprawiedliwionego, zaciętości niszczącćj dla tego, 
żeby niszczyć. W nocy z soboty na niedzielę d. 17 kwietnia 
b. r. o godzinie lśj, komisarze cyrkułowi, powróciwszy z sesyi 
od oberpolicmajstra Frederyksa, przynieśli z sobą następujący 
rozkaz jenerał-policmajstra Trepowa: „Bezwłocznie wyszukać 
wszystkich dymisyonowanych urzędników kolei warszawsko- 
wiedeńskićj i petersburgsko-warszawskićj, (a jak wiadomo dy- 
rnisye poprzednio wszystkim Polakom udzielono), i nakazać 
im opuścić Warszawę przed godziną 5 rano. Na ten raz 
komisarze cyrkułowi są upoważnieni wyprawiać za rogatki po- 
mienione osoby bez wizy na paszportach magistratu miasta. 
Tych urzędników kolei, którzy nie uczynili zadosyć wezwaniu 
odesłać na stacyą kolei petersburgskićj, tak, żeby o godzinie 
6 rano mogli być wytransportowani do Rosyi.“ Rozkaz ten 
dla krótkości czasu, w zupełności wykonanym być nie mógł, 
ale wielu jednak z tych nieszczęśliwych urzędników, a jest ich

dasa uznała prokuratorya, iż oskarżenie przeciw targnięciu się 
na organ, kierujący zakładem publicznym, leży w interesie 
ogólnym.“

Po zwykłych pytaniach protokularnycb rzekł p. Prze­
wodniczący: Panie Stalmach, czy pan dałeś artykuł o p. 
dyrektorze szkoły głównej w Wadowicach do Gwiazdki 
Cieszyńskićj?'’ P. Stalmach. Tak jest. Pr ze w. (czyta): 
„Dyrektorowi szkól normalnych w Wadowicach nie podobało 
się, iż uczeń jego Nowakowski ubierał się po polsku. Wywo­
łuje go tedy, każę położyć, a bijąc prętem za każdą plagą 
mówi: „to za jeden but polski“, po drugićj „to za drugi but“, 
„to za czamarkę“ i tak obijał każdą część stroju jego.“ W tym 
artykule wyraźnie powiedziano, że uczeń Nowakowski był 
karany jedynie za polskie buty, czamarę i t. d.; tak ja przy­
najmnićj artykuł ten rozumiem. Tymczasem śledztwo wyka­
zało, że dyrektor Kudas karał Nowakowskiego nie za ubiór 
polski, ale za nieukę i niedbałość. P. Stalmach. Pisząc 
artykuł ten, wcale nie myślałem o sposobności, przy którćj 
Nowakowski był karany, ale podałem jedynie do wiadomości 
publicznćj, że przy każdćm uderzeniu p. dyrektor mówił: „to 
masz za jeden but, to za drugi, to za czamarę i t. d.“, a więc 
bił go za strój polski. Przew. Czy pan nie pomyślałeś 
sobie, że artykuł ten może zawierać obrazę honoru i że fakt 
ten choćby był nawet prawdziwy, podany do wiadomości pu­
blicznćj jest już obrazą honoru? P. Stalmach. Czytające­
mu artykuł ten w Gońcu, wydał mi się prawdziwym, a do
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znaczna liczba, porwanych została w nocy z łona rodziny 
i wyrzuconych za rogatki, gdzie znaleźć nie mogli, ani przy­
tułku, ani pieniędzy, ani sposobu zarobkowania; innych, 
których liczby dotąd nio wiem, wy transportowa no do Rosyi.

Takie porwauie w nocy i wywiezienie, zdarzało się tu już 
niejednokrotnie; dość na to najlżejszego podejrzenia; kaprysu 
jenerał-policmajstra; za każdą jednak rażą wywołuje ono po­
wszechne oburzenie. Każdy mieszkaniec Warszawy widzi 
możność doznania podobnego losu, stracenia w jednćj chwili 
utrzymania, którego się może przez kilkadziesiąt lat dorabiał, 
zostawienia swojćj rodziny na śmierć głodową i wleczenia na 
wygnaniu smutnych i nędznych dni. Ruina tylu pracowitych 
rodzin,' niczem jest dla Moskali, bo tćż icli hasłem i godłem 
jest tylko ruina. Wiadomo już nam, że wyrzuconym za mia­
sto, zaproponowano urzęda w Rosyi pod warunkiem przyjęcia 
prawosławia. Z dumą odrzucili nędzną propozycyą.

Ukaz o uwłaszczeniu włościan ambarasuje mocno 
Moskali. Puścili go między włościan jak bombę wojenną, 
mającą zgnieść ostatecznie powstanie; wszystko w nim było 
obraćhowane do tego celu, a teraz i cel ten chybiony, i nadto 
widzą się w konieczności zrobienia czegoś; a to łatwićj napisać 
na posłusznym papierze, niż w rzeczywistości w życie wprowa­
dzić. Komisya do uwłaszczenia i komisya likwidacyjna wer­
bują wszelkiemi siłami Polaków, ażeby jakożkolwiek się 
wzmocnić ludźmi znającymi stosunki; ale w samym ukazie tyle 
jest zawiłych ustanowień, tyle sprzeczności, tyłe zresztą ofiar 
dla chłopów, któreby rząd rosyjski cbciał wycofać, lub na 
swoję tylko korzyść obrócić, że na bliższy czas wykonania, 
tern więcćj gromadzi się trudności. Berg wysunął się z nie­
spodziewanym, a niby bardzo zręcznie pomyślanym obrotem. 
Zwołał do siebie wielu ze znaczniejszych tu przebywających 
obywateli ziemskich na naradę nad przeprowadzeniem uwła­
szczenia chłopów, i po kilku rzuconych nawzajem uwagach 
i objaśnieniach, zaprojektował, aby Obywatele naradziwszy się, 
podali myśli swoje co do najwłaściwszego w tym przedmiocie 
sposobu. Łapka była tak zastawiona: albo obywatele uchylą 
się od wszelkiego współdziałania i niby tym sposobem uspra­
wiedliwią bezwzględne z nimi postępowanie; albo dadzą takie 
projekta, któremiby potćm Moskwa mogła szermować między 
chłopami, wołając: oto car chciał wam dobrze uczynić, a Wasi 
panowie inaczej projektują. Tyle gorzkich a długich doświad­
czeń niezawodnie będzie dla naszych obywateli najlepszą wska­
zówką, jakićj drogi trzymać się mają w dzisiejszćm położeniu. 
Na propozycyą Berga odpowiedzieli tymczasem zawezwani, że 
nie mogą się podjąć przedstawienia swoich myśli o ukazie i spo­
sobie jego wprowadzenia w życie, bo nie mają na to upo­
ważnienia od ogółu Obywateli, których to zarówno obchodzi.

Maniukin Podlaski, zwołał zjazd Obywateli na 15 t. m. 
do Siedlec. Nic nie słychać, czy zjazd przyszedł do skutku, 
i czy na nim wystąpiono z propozycyami w guście tych, jakie
Berg robił w Warszawie.

Jenerał Uszaków, naczelnik wojenny moskiewski w Rado­
miu, głośny od początku powstania wraz ze swoim szefem 
sztabu, pułkownikiem Dobrowolskim, poszedł w audytory, na 
jego miejsce zanominowany hojny w kontrybucyach jenerał 
z Kalisza Bellgarde, który bardzo niechętnie opuszcza swoje 
dotychczasowe, dochodu dużo przynoszące stanowisko, do 
Kalisza zaś zamianowany został na naczelnika wojennego jene­
rał Patkul.

— Pisma moskiewskie podają w przekładzie z niemieckie­
go adres wiernopoddańczy podpisany w imieniu „wszystkich 
Niemców, mieszkańców Królestwa Polskiego“ przez 8 „de­
putatów“, którzy go w Petersburgu osobiście złożyli carowi. 
Brzmi ów adres jak następuje:

„W imię Przenajświętszćj Trójcy, w imię Wszechmocnego 
Boga, nie możemy nie wynurzyć najczulszćj wdzięczności za 
obronę nas, Niemców, i za opiekę, jakićj zawdzięczamy życie. 
Po milion razy dziękujemy za ocalenie nas, z rąk bandytów. 
Po milion razy całujemy nogi i ręce Najjaśniejszego Cesarza

tego tak komicznym, że... Pr ze w. Są rzeczy prawdziwe, 
których podług prawa naszego ogłaszać nie można. P. Stal­
mach. Mnie się przeciwnie zdaje, że prawdę można pisać. 
Przew. Nie zawsze. P. Stalmach. W obecnym wypadku 
rzecz jest prawdziwą. Przew. Nie całkiem, bo uczeń uie 
był karany za ubiór polski, ale za nieuczenie się i niedbałość, 
a przytśm powiedział mu tylko p. Kudas, że rozum jego wlazł 
w polskie buty. P. Stalmach. Ja jeszcze raz powtarzam, 
że powodu ani sposobności nie uwzględniałem, tylko skonsta­
towałem fakt, że przy każdćm uderzeniu p. dyrektor wytykał 
uczniowi część stroju polskiego. Przew. Ależ w artykule 
wyraźnie stoi: „Nie podobało się p. dyrektorowi..., wywołuje 
go tedy i....“ Przecież „tedy“ ma takie samo znaczenie, 
jak, „a zatem“; jeżeli więc pan powiadasz: „Nie podobało 
się... a następnie tedy, — to każdy czytający zrozumie, że 
uczeń był jedynie za ubiór polski karany. P. Stalmach. 
Ja artykuł ten wziąłem z Gońca, tam stoi podobnież. 
Prokurator. Dlaczego pan nie uczyniłeś wzmianki, że 
artykuł ten jest z Gońca wyjęty? P. Stalmach. Gwiazka 
jest tak szczupłą, że starać się muszę jak najwięcćj oszczędzać 
miejsca. Prok. Przecież to można zbyć dwoma słowami. 
Przew. (czyta dotyczący artykuł z Gońca): „Donoszę 
o brutalnym czynie....“ Z artykułu tego nic innego nie można 
wnosić, jak tylko, że Nowakowski był jedynie za ubiór polski 
karany. P. Stalmach. Porównując artykuł Gońca z od­
powiednią wzmianką Gwiazdki, przyznać należy, że artykuł



i Najjaśniejszej Cesarzowej za wybawienie nas od stryczka 
i więzów. Nie tylko my, ale wnuki i prawnuki nasze będą 
powtarzali „Niech wieczna będzie chwała Cesarzowi i Królowi 
Aleksandrowi II., za ocalenie ojców naszych od zguby. Cier­
pieliśmy i walczyli, pozostaliśmy i pozostaniemy wierni do 
grobowej deski. Niech Bóg wszechmogący zeszłe Najłaskaw­
szemu Cesarzowi, Najjaśniejszej Cesarzowej i całemu domowi 
monarszemu zdrowie i pomyślność; nie możemy opuścić na­
szych Ojca i Matki, nie wynurzywszy tysiąckrotnićj naszćj 
wdzięczności za okazane nam względy za wszystko cośmy 
widzieli, za doznaną przez nas gościnność i zaszczyt, za wszys­
tkie wyświadczone nam łaski.“

Z teatru wojny otrzymuje Gaz. Nąr. następujące donie­
sienie zLubelskiego: Nieliczny oddział podpułkownika 
Krysińskiego, party trzema rotami piechoty i około sotnią 
kozaków, znajdował się w dniu 21 kwietnia nad Wieprzem 
niedaleko Lublina; usuwając się przed znacznie przeważającą 
siłą nieprzyjaciela, zmuszony był rzucić się wpław. Wieprz 
znany jest z bystrości swego prądu; jeden z oficerów, będą­
cych z podpułkownikiem Krysińskim, utonął, adjutant Bor­
kowski zginął od kuli, podpułkownik i reszta oficerów z od­
działem swym przeprawiwszy się przez rzekę, posunęli się 
w głąb lasów łęczańskich, gdzie tćż obecnie oddział ten 
operuje.

?? Z Kaliskiego, 3 maja. W zeszłym miesiącu wywie­
ziono z Kalisza 120 więźniów politycznych na Syberyą i do 
Rosyi; skazano dwóch na szubienicę i obatożono kilkunastu 
włościan. Włościanie widząc, iż po dniu 13 kwietnia, dacie 
mającćj rozpocząć łaski nadzwyczajne, znajdują się w tćm sa- 
mćm położeniu w jakićm byli od roku, poczęli okazywać obu­
rzenie. Jeden z nich zawołał w obec oficerów rosyjskich: „Ro­
bili nam obietnicę i prawili różne rzeczy, ale to tylko widać dla 
tego, aby przeciw panom podburzać; trzeba było nam iść do 
lasu, lepićj byśmy na tćm wyszli.“ Uwaga ta ściągnęła na mó­
wiącego plag kilkadziesiąt.

W dniu 2 maja Moskale obchodzili dzień drugi świąt wiel­
kanocnych v. s. i rocznicę urodzin Aleksandra II. Kazano 
w dniu tym pozamykać sklepy, porozpędz&ć robotników pracu­
jących przy budowlach, fabrykach, warsztatach itp. Sługi od 
magla, które nie chciały roboty zaprzestać, mówiąc, iż to nie 
ich Wielkanoc, poprowadzono do aresztu. Naczelnik wojenny 
przesłał urzędnikom okólnikiem rozkaz, aby przyszli mu win­
szować ; do zebranych miał mowę, w którćj oświadczył: iż Po­
lacy powinni zwrócić się całćm sercem do swego króla Aleksan­
dra II, bo od niego tylko, jako życzliwego i liberalnego monar­
chy, mogą się polepszenia swego losu spodziewać; zagranica 
i emigracya nic im nie pomogą. Polacy mają przed sobą wielką 
przyszłość jako Słowianie, tą przyszłością zająć się i na­
dzieję w nićj pokładać winni. Następnie prosił o zapalenie 
wieczorem polskićj iluminacyi i o okrzyk: niech żyje król 
polski, Aleksander II. Na zebraniu tćm był także obecny 
książę Meszczerski, szambelan cesarski, w tych dniach tu 
przybyły. Przed wieczorem kazano grać muzyce wojskowćj 
na placu przed pomnikiem i w alejach, miejscu ulubionćj prze­
chadzki Kaliszan, w dniu tym jednak pusty zupełnie; w parku 
zaś przed cukiernią kazano gromadzie żołnierzy tańczyć Ko­
zaka, śpiewać dzikie swe pieśni i przy odgłosie bałabajki wy- 
pfawiać inne jeszcze jakieś skoki, których nazwać nie umiem. 
Ulice miasta w tym czasie były prawie puste, mnóstwo tylko 
ludzi zebrało się w kościołach na nabożeństwo majowe. Wie­
czorem wystawiono przed pomnikiem kilka beczek wódki 
i oświadczono, iż częstować nią będą wszystkich tycb, którzy 
chodzą w kożuchach lub sukmanach — surdutowych od uczty 
tćj wyłączają. Sprowadzeni przez policyą z rokazu naczelnika 
z okolicznych wsi chłopi najobficićj pojeni byli; kazano im 
przy tćm krzyczeć „urra“. W czaBie wszystkich podobnych 
scen włościanie szczególny przedstawiają widok. Robią to, co 
im żołnierze każą, krzyczą, jak im powiedzą krzyczcie, ale roz­
kazy te pełnią niechętnie z wyrazem twarzy smutnym, nieśmia­
łym lub odurzonym. Ani jeden czyn, ani jeden głos własno- 
wolny z ich piersi nie wyjdzie. Jest rzeczą widomą, iż chociaż 
interes i namowa skłaniają ich do posłuszeństwa żołnierzom — 
serce i sumienie innym odzywa się w nich głosem. Nie milo 
im jest, iż czują się oddzieleni od starszych braci swych W na­
rodzie, iż w ich jedynie poniżeniu i niedoli każą im widzieć 
własne szczęście; iż ci, którzy głoszą się ich opiekunami i do­
broczyńcami, szepcą im ciągle wyrazy nienawiści, tak przeciwne 
naukom Jezusa, które w niedzielę w kościołach swych słyszą:

ten znacznie ułagodziłem. Pr ze w. Dlaczegóż pan napisa­
łeś: wywołuje go tedy....“ Tedy wyraża przecież to, co 
niemieckie daher. P. Stalmach. „Tedy“ nie znaczy 
jednak „dlatego“ lub „z tćj przyczyny“. Dr. Kłucki. 
W Gońcu wyrażono się „w tym celu“ a w Gwiazdce tedy 
daleko jest łagodniejsze. Prze w. Powiadam jeszcze raz, 
że z artykułu tego tyle się można dowiedzieć, że p. dyrektor 
karał ucznia umyślnie za strój polski. P. Stalmach. Spo­
sobność jest tu małoznacząca.

Następnie przesłuchiwano świadków pp. Feliksa, Stani­
sława i Wacława Nowakowskich. Z zeznań ich pokazuje się, 
że Wacław był przez p. dyrektora karany, nim się udał do 
Krakowa, i że ucieczka jego do Krakowa spowodowaną była 
ową karą, przy którćj p. dyrektor mówił: „to masz za jeden 
but itd.“ Na zapytanie p. przewodniczącego o powód ucieczki 
do Wadowic, odpowiada Wacław wyraźnie: „Bo mię prześla­
dowano za ubiór polski.“ Nie przeczy on, że karany był przez 
pana Kudasa za nieuczenie się, ale otrzymawszy karę, wywo­
łany był powtórnie z ławki i otrzymał plagi, pierwszą za jedfen 
but, drugą za drugi but, trzecią za spodnie i t. d.

P. przewodniczący odczytuje zeznania świadków, z których 
niektóre wyjątki zasługują być ogłoszonemu I tak współuczeń 
Wacława Nowakowskiego Lewek oświadcza, że p. Kudas lubi 
bić i raz karając Wacława mówił: „to masz za jeden but, to 
aa drugi, to za pasek i t. d.“ Świadek Wyrobisz, wykonujący 
wyroki p. dyrektora, jest, jak sam zeznaje, młodzieniec obda-

iż wiele razy zgromadzą ich i schlebiają im Moskale, tyle razy 
widzą w około siebie smutne twarze tych, których pomimę» 
ciągłych podburzać nie są zdolni nienawidzieć. Poczciwe serce 
wieśniaka nie może się radować, kiedy radość nie jest ogólną, 
a umysł nieświadomy, zbłąkany w zamęcie różnych a sprzecz­
nych wrażeń, ciągłćm szamotaniem się znużony, nie może je­
dnak skłonić się stanowczo, ze spokojem, do szukania punktu 
oparcia tam, gdzie Jezusa i bratnich twarzy nie widzi. Pijatykę 
tę przeplataną nakazywanym okrzykiem „urral“ parodyowa- 
nym w przeróżny sposób przez uliczników, przerwał deszcz 
ulewny. Sceny opisane wam tutaj miały mieć miejsce na całćj 
przestrzeni umęczonćj Polski.

W tćj chwili dowiaduję się, że wybory wójtów już się 
w okręgu warckim zaczęły. Chłopi wszędzie żądali pozosta­
wienia wójtów dotąd urzędujących, lecz naczelnik wojenny po­
wiatowy, oficer moskiewski, powiedział im, że nie wolno ani 
dawnych wójtów, ani nikego z panów obierać, tylko muszą 
zrobić wybór pomiędzy chłopami. Włościanie oświadczyli, iż 
to jest rzeczą niepodobną, bo oni pisać nie umieją; na to od­
powiedział im naczelnik, iż mogą wziąć sobie pisarza. Wło­
ścianie okazali niezadowolnienie z tego rozporządzenia, lecz na 
powtórny rozkaz wybrali wieśniaka na wójta. Ustawa nieza- 
brania wyboru dawniejszych wójtów łub panów. Widać prze­
to, iż rząd wydał w tym względzie oddzielne tajemne instrukeye 
komisjom do spraw włościańskich.

Żdaje mi się, Zachodzie, iż los twój jest teraz w rękach 
sieroty Polski; jeżeli straci ona cierpliwość, jeżeli przywiedziona 
do rozpaczy wydrze z serca swego święte swe uczucia, przyj- 
mie ofiarowaną sobie pomoc i opiekę, połączy nadzieje swe 
z nadziejami Rosyi i szczerze rękę jćj poda, — wkrótce na po­
lach twych rozlegną się dzikie wycia, chrapliwy pisk bałabajek 
zagłuszy twych Strausów i Lannerów, a plecy twych mieszkań­
ców posinieją od kozackich nahajek. Wtenczas może i Pola­
kom, maszerującym w gronie „braci swych Moskali“ przyjdzie 
ochota położyć ci rzemieniem na grzbiecie pieczątkę 3amolub- 
stwa ibezrozumu. —Nie daj toBoże! myśl ta jest mi obmierzłą, 
ale nie wszyscy jak ja myślą. Słowian, których Moskwa już 
za swoich uważa, jest w Europie 85 milionów; ludu ubogiego, 
łaknącego i pragnącego, którego opiekunką i dobrodziejką się 
głosi,. w każdym kraju nie brakuje: pochód nie byłby zbyt 
trudnym.

x Z Kaliskiego, 3 maja. Przesyłając wam pierwszy mój 
list z naszego województwa, smutne jedynie wieści mogę wam 
donieść. Ucisk ze strony Moskwy, która żołdactwem nietylko 
miasteczka ale i wsie zalała; propaganda między włościanami, 
mająca na celu podżegać ich przeciw właścicielom ziemskim, 
i szerząca bezustannie jak najszkodliwsze między ciemniej- 
szemi zamięszanie umysłów; niewola osobista posunięta do 
tego stopnia, że nikomu z wsi do wsi przejechać niewolno bez 
paszportu, za który naczelnicy wojenni sowicie sobie każą pła­
cić; kontrybucye, aresztowania i wywożenia w Sybir — otóż 
stan dzisiejszy Kaliskiego. Najmniejszy cień podejrzenia, że 
który z obywateli dał przytułek powstańcowi, lada jaka de- 
nuncyacya, a na denuncyantach i szpiegach przekupionych 
przez Moskwę nie zbywa, znaleziony zardzewiały pałasz lub 
strzelba oddawna porzucona, — sprowadzają srogie prześlado­
wanie, opłacanie haraczu, więzienie i deportacyą. Wojsko 
naprowadzane przez szpiegów przeszukuje łasy, odkopuje za­
pasy broni ukryte przez powstańców. Na pewno oznaczyć mo­
żna, że w krótkim czasie 400 do 500 sztuk rozmaitćj broni 
znalezionćj za pomocą szpiegów odwieziono do Kalisza, a i ko­
nie wszelkie zdatniejsze do użycia, zabrano pod pozorem, że 
mogłyby służyć powstańcom. Do dziś dnia utworzono już 18 
wójtostw, obsadzając je ile się da najdogodniejszemi narzę­
dziami do bałamucenia włościan, którym naczelnicy wojenni 
i oficerowie moskiewscy złote góry obiecują od cara, podbu­
rzając ich przeciw „panom“ i księżom; a jakkolwiek śmiało 
twierdzić można, że prosty i otwarty umysł wieśniaków wnet 
przejrzy z za łuski, którą go usiłują Moskale oślepić, w ka­
żdym razie przecież występne a bezustanne kłamstwa chwi­
lowo szkodliwie na wielu oddziaływają. Naczelnikami miano­
wano oficerów najdzikszych i niedostępnych, a komisya zło­
żona z 5 członków, naturalnie Moskali, już przybyła do Kali­
sza, i udała się ztamtąd naprzód do Opatówka, aby rozpocząć 
obrady nad przeprowadzeniem ukazów carskich w kwestyi 
włościańskićj.

W dniu 2 maja przyjmując jenerał Bellegarde w Kaliszu 
urzędników i duchowieństwo, miał do nich przemowę, wysta­
wiając im powstanie jako zgnietione i nakłaniając ich, by od-

rzony tak słabą pamięcią, że dopiero upomnienie sędziego 
śledczego, iż zeznania będzie musiał zaprzysięgać, potrafiło mu 
przywołać w pamięć, iż p. Kudas, karając raz Wacława, wspo­
minał coś o jednćj i drugićj nogawicy. Odczytane świadectwo 
moralności p. Stalmacha charakteryzuje go jako człowieka, 
który w roku 1848 należał do tutejszych stowarzyszeń demo­
kratycznych i sympatyzował z nimi, dla tego od r. 1851 był pod 
dozorem policyjnym, lecz w przeciągu czasu tego mc się prze­
ciw niemu nie wykazało; zawsze starał się o rozszerzanie ję­
zyka polskiego naSzląsku, do czego mu służyło pismo, przezeń 
redagowane. — W piśmie p. dyrektora uderza słowo „nieder- 
tiachtig“ (nikczemny), użyte w miejscu, gdzie mowa o dążno­
ściach jakiegoś skrajnego strcnnictwa polskiego.

P.Klucki podaje do wiadomości sądu dwa listy, otrzymane 
przez p. Stalmacha z Wadowic, w których można wyczytać, iż 
uczniowie, powołani do sądu za świadków, zagrożeni byli przez 
p. Kudasa karą, w razie niekorzystnych dla niego zeznań.

P. prokurator nie chce przyznać w tym przypadku oska­
rżonemu prawa dowodzenia prawdy, a opierając się na nagości 
inkryminowanego artykułu w Gwiazdce i przytaczająckilsa 
obciążających i za p. Stalmachem mówiących okoliczności, 
wnosi, aby sąd uznał p. Stalmacha winnym przestępstwa obrazy 
honoru i skazał go stósownie do §. 260 i 266 na dwa miesiące 
prostego więzienia, na utratę 80 złr. z kaucyi, zapłacenie 20 
złr. i na koszta postępowania karneg'.

Obrońca p. dr. Klucki w pierwszćj części swćj mowy sta­

V i.ląu wązenue swe ną$zieję zyyrocn} , 
nieograniczona. Popołudniu mfizyka grała na placu ¡¡j;iiza 
dzpno do 300 włościan z okolic, których upoiwszy wódka' 
kładanó im, jakie dobrodziejstwa zawdzięczają carowi, p 
powinni w niczem zauf ić panom i księżom.

W niedzielę, w pierwsze święto wielkanocne obniLp 
prawosławnego, wywieziono z Kalisza nowy transport wid 
politycznych, złożony z 28 nieszczęśliwych, między JyE 
znajdują się obywatele Lange i ksiądz Królikowski z Gra
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Lwów, 29 kwietnia. Korespondent tutejszy do Oj(¡¡byn 
z n y w ten sposób charakteryzuje stósunki galicyjskie i p, LjU 
powanie rządu austryackiego w sprawie polskićj:

Z początku licząc z pewnością na to, że Moskale w pi [oskv 
ciągu kilku tygodni zgniotą przemocą oręża swego powstanie, (Ec 
kazał rządrakuski swym organom miejscowym (w Grud. 1862 rie t 
aby patrzyły przez szpary, gdy młodzież zechce pośp' 
Królestwa. Chciał się tym sposobem pozbyć z kraju goMiiem 
żywiołów, pewny z góry, że Moskale wytępią je tam co to v 
nogi. Z tćj więc przyczyny patrzyły organa jego we Lwo ¿stw 
Krakowie i na prowincyi najzupełnićj przez szpary na zbicie 
nie się tłumne ochotników, a co więcćj dozwalały nawet di Jcł 
nikom zachęcać do współudziału w walce. Lecz gdy nai " 
dziewanie jego, Moskale nie mogli w pierwszych zaraz 
dniach uporać się z powstaniem, które przytćm coraz szafo w: 
przybierało rozmiary, zmienił natychmiast sposób postępo kii 
nia dotychczasowego. Wbrew istniejącym ustawom rozpos Hyc 
się w całym kraju przetrząsania domów, zatrzyj ,0 
i chwytanie podróżnych, prześladowania dzienników i»Jgc 
nia na wielkie rozmiary. W różnych epokach urządzano sŁ in 
wiejskie, oddając im na pastwę każdego, kto się im wyda! #żą 
dejrzanym. Im dłużćj powstanie się przeciągało, tćm i »jon 
dzićj zaostrzano środki represyjne, przeciw krajowi naszej ¡o r< 
Urządzano formalne obławy na prowincyi, a po miastach si ¡ś pi 
się nieustannie we dnie i w nocy patrole policyjne, które V 
trzymywały przechodniów, wiodły ich do policyi, gdzie uli i«ili 
istniejącym ustawom przetrząsano ich najściślej, często doi ¿izi 
nawet. Nie ogłoszono wprawdzie stanu wyjątkowego, ¡(¡tyc 
wykonywano go z całą surowością. Do końca zeszłego i i 
nie napastowano kobiet przynajmnićj, ale w bieżącym zsc ytoc 
i tego sobie dozwalać. Zatrzymywano bowiem kobiety na i mieji 
cach, prowadzono je pod strażą do policyi, a tam peddaii myc! 
je rewizyi, którejby się pewnie sami nawet Moskale, nie j ¡¡go 
szący bynajmnićj delikatnością, powstydzić nie mogli. Puałow 
trząsane najprzód przez organa policyjne, musiały potćmj «ant 
dawać się rewizyi ściślejszej jeszcze, do czego używano i maji 
kobiety zepsute, albo proste zbrodniarki, umyślnie na to s[ «olu 
wadzone. Wszystko to było przeciwne ustawom z ca« rzek 
przedkonstytucyjnych nawet, a działo się oczywiście w skn iach 
wyraźnego z Wiednia rozkazu, ponieważ władze miejscowi laśc 
byłyby śmiały poczynać sobie w ten sposób na własną odponint 
dzialność. i niej

Rzecz prosta, że gdy rząd zaostrzył swe środki iij ¡0 
syjne i widocznie chciał niemi uniemożebnić w prowincyi ( 
szćj wszelkie udzielanie pomocy Polsce walczącćj zMoskiiszy; 
musiała się zestopniować z jednćj strony ostrożność tych, l ijai 
rzy pragnęli wspierać braci w zaborze moskiewskim, a zdichw 
gićj znowu sprężystość w działaniu, aby zmnożone usuiopr 
przeszkody. Luźna dotąd organizacya nie mogła podołać fi hm 
łicznościom, a jawność działania narażała nietylko osoby i tych 
i rzecz sarnę na największe niebezpieczeństwa. Z obal iie; 
względów wynikła znowu ściślejsza i lepićj obmyślana orga 
zacya, oraz konieczność przestrzegania jak największćj ttwięc 
mnicy, chcących działać skutecznie na rzecz powstania w Miei 
lestwie. Przytćm utworzono policyą narodową, aby ile 9|bna 
żności, ubezpieczać własne działania. Wszystko to było i dziej 
zbędnćm jedynie następstwem coraz ostrzejszych środków!kraj 
represyjnych, które rząd rakuzki w kraju naszym zaprowafl lylk 
Lecz z tego nie wypływa bynajmnićj, że celem wprowadzi podi 
organizacyi było powstanie w prowincyi tutejszćj. MysUStra 
dobna mogła świtać jedynie w kilku głowach niedowarz«! iwc 
którzy nie by li w stanie zrozumieć, że sprawa narodow siąc 
takićm rozerwaniu sił powstańczych szkodo wać by tylko« 
siała. Znaleźli się atoli tacy, a nawet między mieszkań« 
tutejszymi polskićj narodowości, którzy nietylko szlacht?'itu 
dnem takiego powstania straszyli, tle przytćm tak gi0: esk 

, rozprawiali o możebności kroku podobnego, że to doszw row 
' wiedzy organów rządowych. Rade z mniemanego odkryć®* 1

nas

rał się przedewszystkićm dowieść przedawnienia , 
a w drugićj części dowodził, że p. Kudas wzmianki 
Cieszyńskićj wcale nie powinien się obrażać, gdyż kar 
takie chłopca nie było czynnością jego powołania. Mów# 
dnćj strony nie nuże pojąć, żeby do czynności powoła»11 
csyciela należało wytykanie uczniom stroju, a z drugićj 9tiJ 
nie może p. Kudasowi przypisywać tyle niewiadomości a 
micznćj, żeby na seryo sądził, iż rozum Wacława Nowak0* 
go wlazł w polskie buty. Ztąl wyprowadza konsekwencji 
p. Kudas, wytykając chłopcu przy karaniu części strój ' 
skiego, czynił to z niechęci dla narodowości polskićj -- ’ 
twierdzeniu p. prokuratora. — Z odpowiedzi p. proku 
o warunkach przedawnienia się procesu o obrazę honoru, 
więzuje się kwesty a prawnicza, po ukończeniu któićj Pj 
woduiczący zapytuje obźałowanego: Co pan masz j~” 
swoję obronę? P. Stalmach: Sądzę, że fakt jest
i prawdziwy, iż niczego więcćj nie potrzebuję do sw 
A gdyby mię osądzono, to byłbym za prawdę ukarany, 
zes: I za prawdę bywają karani.

Sąd oddala się na stronę, po pół godzinie ogłasza 
pujący wyrok: P. Stalmach winny jest przestępstwa o 
honoru i skazany jest na 6 tygodni prostego więzienia- 
80 złr. z ktucyi i zapłacenia kosztów postępowania kar 
P. Stalmach zapowiedział rekurs. G.
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rego ¡| u oetywiście tropić tćm skrzętnićj i tćm gorliwićj, za ową 
’lactu Lgcyą. ponieważ mogły teraz osłaniać się pożarem, że 
¡łódka tóe o własną skórę. Nieostrożność i lekkomyślność wielu 
wi, jV’posłużyła, im wyśmienicie, gdyż pochwy tali podczas cze-

Ł rewizyi rozmaite papiery, dowodzące istnienia organiza- 
obr» .¡rodowćj w kraju, która uznając rząd narodowy jako pra- 

rt więfj L posłuszną mu we wszystkiem była. Do tych odkryć 
¡y ktćt (czyniła się i mania biurokratyczna nowego rodzaju, która 
z Gta Lracałś głowy, biorącym jakikolwiek udział w organiza- 

jjrodowćj. Było więcćj pisania i gadania, niż pracy rże­
liście użytecznej. . . J

Wszystkie dotąd pochwytane papiery me dowodzą prze­
to Ojt ibynajmnićj, ze ktokolwiek u nas myślał na seryo o wy- 
iie ip,LjU ruchu powstańczego w samym kraju. Chciano jedy- 

jdzielać skuteczniejszy niż dotąd pomocy braci walczącćj
‘lewpioskwą, co zresztą wyirtźnćm było życzeniem rządu naro- 
'Stanie, «¡o. Wiedział o tćm i rząd rakuski, lecz wołał w złćj 
d.l86i fje tłumaczyć zamiary organizacyi, a^y tylko upozorować 
ipieszaf [jwadzeme stanu oblężenia. Stan ten istniał u nas przed ogło- 
gortajiemod pół roku przeszło, a do kompletu, brakowało jedynie 

cj wojennych i upoważnienia tak zwanych organów bezpie­
ce L»g jitwa do wyjątkowego postępowania. Ponieważ rząd uroił 
ia zba je te głównie ludzie przybyli z Królestwa i z powincyi za- 
wet dj lBych przez Moskwę, podtrzymywali organizacją miejscową,
7 Mm niby tacy, którzy tu nic nie mają do stracenia, zwrócił się 
traz tlrzód przeciw nim. Wszystkim prawie nietutejszym ka- 
az sX wyjeżdżać pod zagrożeniem, że będą wydani Moskwie, 
'ostęjflfa się nie wydalą. Działy się przytćm i dzieją dowolności 
rozpog jtychane. Jednym bowiem wyznaczają tylko czas, do któ- 
ynywjo muszą być już za granicami państwa rakuskiego, prze- 
w i tj »jąc im oraz drogę, z którćj pod żadnym warunkiem zbo- 
ano si jćim nie wolno; a drugich chwytają bez powodu i pod 
wydal »ią najostrzejszą odstawiają za granicę, nie dozwalając 
tćm kornym pożegnać ich nawet. Gburowatość urzędników przy 
naszilió rodzaju wysyłkach, może pod każdym względem wytrzy- 

:ach s»if porównanie z postępowaniem Moskali.
której Wszędzie w świecie obowiązuje każde rozporządzenie od 
sie wifaili jego ogłoszenia. U nas dzieje się przeciwnie, skoro zapo­
ro do« «dziano, że sądy wojenneobejmą wszystkie sprawy polityczne, 
ego, ¿tych sądy karne nie załatwiły jeszcze, czyli innemi słowy, 
łegoi wyrokowały we wszelkiego rodzaju sprawach politycznych 
n z&o jtocionych przed ogłoszeniem stanu oblężenia. Lecz byłoby 
ty Mi miejszajuż o to, gdyby sądy wojenne składały się złudzi ukształ- 
oddai mych, a zatćm złudzi, którzy mogą wyrozumieć każdą sprawę, 
uiefeotu nie ma. Sąd wyrokujący o winie lub niewinności ob­

li. Piłowanego składa się zwykle z jednego szeregowca, z tak 
mego frajtra, z kaprala, feldfebla, porucznika, kapitana 

mjora, a orzeka większością głosów. Do każdćj sprawy 
lują inny sąd tj innych ludzi w składzie powyższym, Taki 
¡ka nietylko w sprawach dlań zrozumiałych ale i w spra- 

¡ch prasowych, gdzie częstokroć na dokładnćm zrozumieniu 
iściwego znaczenia wyrażeń wszystko zależy. Jeżeli więc 
lżymy, że większość sądu tworzą prości wojacy bez naj- 
iejszego ukształcenia, można sobie łatwo wyobrazić, jakie są

d iflłędą wyroki tutejszych sądów wojennych.
ncyi« Pierwszą ofiarą stanu oblężenia byli „obcokrajowcy,“ jak 
Most raystkich nietutejszych zwą organa urzędowe. Wielu, którzy 
ych,i ¡5sami nie przedstawili w czasie przepisanym, a późnićj byli 
a zl pytani, oddano już Moskalom, stósownie do zagrożenia 
Uprzedniego. Innych, którzy dopełnili rozkazu, wydalono 

)łać«l tanie za granicę, jeżeli wykazali, że mają fundusz na drogę. 
3oby: Pych zaś, którzy nie mają pieniędzy, skazano na internowa- 
obu w; a co z nimi potćm zrobią trudno nawet przewidzieć. 

or8‘ Drugą ofiarą stanu oblężenia są kobiety, których coraz 
ićj t rięcćj więżą i przed sądy wojenne stawiają. W samym Lwo- 
i wDłie siedzi ich już kilkanaście, a ile jeszcze nabiorą, niepodo- 
ile1 ma orzekać, gdyż codziennie odbywają się liczne rewizye, co- 
yło taień mnoży się zastęp więzionych. Ustanowione w całym 
IkMrajn straże włościańskie chwytają przechodniów, a kto s 
owa^tylko nie wykaże kartą legitymacyjną lub innym dokumentem

'dróży, odprowadzają go do najbliższćj komendy wojskowćj. 
każę te przeszukują również nader gorliwie powozy, bryczki

rzony i wozy podróżnych, co wszystko razem naraża jądącego na ty 
ow siączne w drodze nieprzyjemności.

itti ^’edeń, 6 maja. Gen. Cor. zaprzecza wiadomości z Bre- 
!“^!™z2b. m. zamieszczonćj wla France, że stojąca tam 
y Mudra austryacka złożona z 1 liniowego okrętu, 2 korwet pa- 
» tówych otrzymała rozkaz do powrotu.
1®, ,7 Liczba obradujących sejmów krajowych coraz się

Niniejsza. Tym, które jeszcze odbywają posiedzenia, udzie­
la już urzędowe zawiadomienie, że tegoroczna sesya sej- 
J&owa skończyć się musi 15 maja. Z przebiegu posiedzeń sej- 

kai» tawjch w ubiegłym tygodniu, zdaje Wiek sprawę w sposób
caipastgpujący: r .tiuuiuiIonH .b3L
'iżl qei.mczeski na trzech posiedzeniach, mianowicie dnia 
>2 23 i 25 kwietnia zajmował się ustawą względem istnieją-
atj dawna w Czechach funduszów podatkowych, które da- 
’Hdatu °Starcza’y wsParc’a gminom wiejskim w płaceniu po-

Wydział sejmowy wypracował projekt ustawy co do
'j0/, a tych funduszów. Ńad projektem tym wszczęły s ę oży- 

. 'one rozprawy, które trwały przez ciąg trzech posiedzeń 
iriV P0(ł tym względem były zajmujące, że dwaj reprezentanci
U'J kr 'U’ ^równik namiestnictwa hr. Belcredi i prezes sądu 
•q, aJ,°wego p. Weidele nawzajem się sprzeciwiali sobie i spór

sobą wiedli.
n:, Na posiedzeniu dnia 28 kwietnis, na którćm obecni byli 

8zt P0słowie czescy p. minister Szmerling i namiestnik Ter- 
rzart r' Nellersberg, poseł hr. Nostic interpelował ząstgpcę 
jon względem czeskiego banku hipotecznego, którego statut 

J azcze me jest przez rząd potwierdzony; pytał się także czy 
^“Mąjest, iż rząd przyrzekł nowemu zakładowi kredyto- 

eQm ziemskiemu, że w przeciągu 10 lat nie pozwoli na- zało- 
tna'a ^daego zakładu kredytowego? Wprzód, bo 26 kwie- 
kom- bjł,) si8 P°bfje posiedzenie sejmu czeskiego, na atórem 
sadnSya odczJtała sprawozdanie względem skarg podanych do 
‘ u przeciw dwom posłom sejmowym drowi Gregrowi i drowi

Stradalowi. Sprawozdanie kończy się wnioskiem, aby sejm nie 
zezwolił na postępowanie sądowe w tych sprawach. Posiedze­
nie to poufne było burzliwe, szczególnićj wystąpienie p. nad- 
prokuratora wywołało wielkie oburzenie, że nawet zewnątrz 
sali obrad słyszano okrzyki: „do porządkuI to za wiele 1 
precz 1“

Najważniejszym wypadkiem jaki zaszedł w ubiegłym ty­
godniu na posiedzeniach sejmu morawskiego jest interpe- 
lacya względem przeprowadzenia równouprawnieni^ języków 
niemieckiego i czeskiego w Morawii. Interpelacya ta pocho­
dząca od posłów słowiańskich, jest dość obszernym dokumen­
tem, mieszczącym w sobie wszystkie skargi i zażalenia, które 
nadeszły z powodu urzędowania władz rządowych w Morawii. 
Po przedstawieniu tychże, interpelacya kończy się pytaniami: 
„czy rząd przekonał się o tem, że obecny stan szkół średnich 
potrzebuje gruntownćj reformy szczególnie pod względem ję­
zykowym? Czy rząd zamyśla reformę tę przeprowadzić i w jaki 
sposób? Na jakićj podstawie w ostatnim czasie sądy wy­
dają wyroki wraz z umotywowaniem w języku czeskim 
i niemieckim nawet tym stronom, które po niemiecku nie 
rozumieją?

Sejm styryj ski na posiedzeniu 27 kwietnia zajmował 
się projektem rządowym ustawy względem ksiąg gruntowych, 
i uchwalił, aby nie zaprowadzać nowych ksiąg gruntowych, 
ale tylko istniejące poprawić. Dalćj sejm ten po żywych roz­
prawach uchwalił, że przeciw zniesieniu pozwoleń władz poli­
tycznych na zawarcie małżeństwa niema nic do zarzucenia, 
i takowe może nastąpić. Na posiedzeniu 28 kwietnia uchwalił 
założenie szkoły rolniczćj z dwoma kursami dla 40 uczniów. 
Szkoła ta ma mieć rocznćj subwencji 3600 złr. i ma być zało­
żoną jeszcze b. r. Na posiedzeniu 29 przyjęto wniosek pana 
Plankensteinera, aby ogłosić premią 500 złr. na napisanie 
najlep-zej nauki gospodarstwa dla szkół ludowych; a 30 kwie­
tnia uchwalono statut zakładu kredytowego ziemskiego dla 
Styryi.

Sejm karyncki w Celowcu na posiedzeniu ostatnićm 
28 kwietnia uchwalił petycyą do ministerstwa stanu w sprawie 
cłowćj z prośbą o uwzględnienie górnictwa. Poczem naczelnik 
krajowy zamknął tegoroczną sesyą sejmową.

Sejm tyrolski na posiedzeniu 27 i 28 kwietnia zajmo­
wał się projektem rządowym ustawy gminnćj. W żadnym sej­
mie nie napotkał rząd na tak zaciętą opozycyą w sprawie tego 
projektu, jak w tym sejmie. Ale kiedy opozycja liberalna we 
wszystkich prawie sejmach pod naciskiem względów utylitar­
nych przyjęła projekt rządowy, opozycja ultramontańska 
w sejmie tyrolskim żadnemi względami nie dała się spowodo­
wać do przyjęcia tegoż. Chodziło głównie o § 7 ustawy grain- 
nćj podług projektu rządowego stanowiący o członkach gminy. 
Jak wiadomo Tyrol jest krajem wyłącznie katolickim; inno­
wiercom dawnićj nie wolno było tam się osiedlać. Tyrolczy- 
kowie chcieli w ustawie gminnćj zastrzedz gminie prawo przy­
puszczenia jćj członków do najważniejszych praw w gminie, 
jakiemi są czynne i bierne prawo wyborcze do rady gminnćj 
itd. W łonie komisyi nie mogło przyjść do zgody. Przedsta­
wiono zatem sejmowi votum większości i mniejszości komisyi. 
Większość komisyi była za ustępem projektu rządowego; 
mniejszość oświadczała się przeciwko ¿iemu. Przy głosowaniu 
sejm przyjął votum mniejszości i odrzucił projekt rządowy, 
mimo oświadczenia p. namiestnika, że rząd nie udzieli sankcyi 
swćj zmienionemu w tym punkcie projektowi.

Sejm niższo-austryacki na posiedzeniach 20 i 21 
kwietnia zajmował się jeszcze ustawą względem ubogich i włó­
częgów. Żywe rozprawy i spory wywołało to, że istniejące 
w Austryi instytuta dla ubogich zostają pod zarządem probo­
szczów. Komisya w wypracowanym przez siebie projekcie do 
ustawy, zajmując się ubogiemi i włóczęgami bez różnicy wiary 
i wyznania, chciała porównać wszystkie instytuty i znieść te, 
które się opiekują wyłącznie ubogiemi wyznania rzymsko-ka­
tolickiego i zostają pod zarządem proboszczów. Przeciw temu 
występował gorąco arcybiskup Rauscher. Na posiedzeniu 26 
kwietnia przystąpiono do rozpraw szczegółowych nad rzeczoną 
ustawą. Zabrał głos dr. Scbuselka. „Ustawa ta, rzekł on, 
nadaje znowu gminie część autonomii, ale część bardzo ko­
sztowną; w ogóle autonomia gminy tam u nas staje się rzeczy­
wistą, gdzie kosztuje pieniądze, gdzie chodzi o to, aby gmina 
coś płaciła. Dlatego też gminy dziś nie tęsknią bardzo za taką 
autonomią. Jestem przekonany, że tą ustawą nie zadowol- 
nimy gminy. Jeżeli rząd chce się odwołać do gmin i mówi do 
nich: „utrzymujcie sobie waszych ubogich“, to gminy mają 
prawo rzec: „rządzie 1 jeżeli chcesz, abyśmy utrzymali naszych 
ubogich, to ty nie kieruj się taką polityką, która mnoży ubo­
gich i włóczęgów i tworzy sztuczne ubóstwo. Jakież jest poło­
żenie nasze wewnętrzne? Z zewnątrz grożą nam napaści 
z kilku stron; mamy sąsiadów, którzy nie tają tego, że chcą 
nas polityką handlową zniszczyć.“ Tu mówca krytykuje poli­
tykę handlową Austryi, i tak dalćj mówi: „Do tego przyszło, 
że we wszystkich krajach monarchii handel i przemysł upa­
dają, przez nieszczęsną politykę, którćj rząd się trzyma w nie­
których krajach państwa. W Węgrzech np. ustał wszelki han­
del, wszelkie zarobkowanie. Ztąd ta wielka ilość robotników 
bez utr/.ymsnia, która się wylewa przez prowincye, jakby ja­
kaś wędrówka ludu. Inućm także przewinieniem rządu jest 
zaniedbanie oświaty ludowćj lub przewrotne jćj krzewienie. 
To są przyczyny włóczęgostwa, które nas powoduje do ułoże­
nia tćj ustawy. Wprawdzie jesteśmy kompetentni do jćj 
uchwalenia, ale ustawa ta będzie bezowocną, bo me możemy 
zatkać źródeł, z których nieszczęścia płyną. To zaś jest rze­
czą rządu, którego właśnie wezwać o to trzeba. Niech rząd 
uwzględni petycye, które w tym przedmiocie nas doszły, bo 
są to symptomata glębokićj chroby spółecznćj, która dopro­
wadzić może do niebezpiecznych katastrif.“ W ciągu dalszćj 
rozprawy j owstał powtórnie kardynał Rauscher przeciw § 4 
ustawy tćj, żądającemu zniesienia zakładów dla ubogich, zo- 

! stających pod zarządem proboszczów. Przy głosowaniu więk- 
■ szość odrzuciła ten paragraf. W skutek tego komisya na po- 
' siedzeniu następnćm 27 kwietnia cofnęła tę ustawę.

Na posiedzeniu 25 kwietnia sejm wyższo-austryacki

uchwala budowę domu obłąkanych, mogącego mieścić w sobG 
228 chorych. Budowa ta ma być skończoną w przeciągu trzech 
lat. Na posiedzeniu 27 kwietnia tenże sejm przyjmuje ustawę 
o konkurencji szkolnćj podług projektu rządowego, z małemi 
zmianami. Na posiedzeniu 29 kwietnia uchwala on, aby pro­
sić rząd o przeprowadzenie przeszłorocznćj uchwały sejmowćj 
względem zaprowadzenia sądów przysięgłych. Na tćm posie­
dzeniu zamkniętą została tegoroczna seäya sejmowa.

NIEMCY.
Hamburg, 6 maja. Telegram z Cuxhaven donosi, że przy­

był tam dziś popołudniu angielski aviso „Black Eagle“.
FRANCYA.

Paryż, 4 maja. Nord pieni się z wściekłości z powodu 
allokucyi papieża o Polsce, o którćj tak się w jego szpaltach 
pewien Niemiec za pieniądze moskiewskie po francusku wy­
raża: „Ałlokucya papieża nie dozwala żadnego komentarza. 
Nie rozumuje się w obec napadu złości, słowa papieskie uwa­
żać tylko można za wynik febrycznćj i chorobliwćj egzaltacji, 
analogicznćj pod pewnym względem tćj, którćj przypatrzyło się 
pobożne zgromadzenie w kościele św. Piotra, gdy Pius IX 
w niedzielę wielkanocną, zanadto dowierzając swym siłom, 
chciał sam brać udział w obrządkach. Nie wiemy, czy to przy­
kre zajście będzie miało jakie następstwa, ale nie podobna łu­
dzić się co do doniosłości, pod względem dyplomatycznym, obelg 
tak gwałtownych rzuconych w twarz monarsze, który ma swe­
go reprezentanta przy dworze rzymskim. Max Guttenstein.“ 
Na to odpowiada Opinion Nationale: „A więc papież 
ma być pod wpływem egzaltacji febrycznćj i chorobliwćj — 
mówmy wyraźnie: oszalał, — ponieważ zaprotestował w imie­
niu niezawisłości narodów przeciwko Neronom Północy i prze­
ciw ich Tigelinom? Oszalał ten sędziwy kapłan, który widząc 
kozaków i roskolników, jak pędzą batem innych kapłanów, in­
nych starców po krwawćj drud/e sybirskićj, me umie zachować 
politycznego milczenia?“ P. Etml Girardin sofista podobne 
jak Nord rzuca pociski i obelgi na papieża. Pisma mo­
skiewskie zarzucają tćż zaraz powstaniu polskiemu charakter 
ultramontański, gdy przed tygodniem z powodu mów Garibal- 
dego zarzucały mu charakter rewolucyjno-socyalny, a przedtćm 
zarzucały znów, że nie jest socyalnćm ale naro owćm. Ale 
czegóż się nie pisze za pieniądze, których ma Moskwa dużo do 
dyspozycyi z kontrybucji na Litwie, Rusi i Kongresówce ścią­
ganych.

Margrabia Boissy, senator, na wzór Emila Girardin 
obrońca Murawiewa, wpadł ostatniemi czasy w senacie na An­
glią i księcia Walii, że tenże odwiedził Garibaldpgo. P. Boissy 
zapowiedział ks. Walii, że kokietowanie z rewolucją zaprowa­
dzi go na szafot. Marszałek Troplong w sprawozdaniu Moni­
tora najenergiczniej8ze wyrażenia magrabiego kazał wymazać, 
używając prawa mu przysługującego. Margrabia na wczoraj­
szym posiedzeniu zaprotestował przeciwko wymazywaniu słów 
swoich, i zarzucał Monitor owi, ża będąc urzędowćm pismem, 
staje się „monitorem kłamstwa“ i oświadczył, że mowę swoję 
przesłał pismom zagranicznym (może do Dziennika Pow­
szechnego). Marszałek odwołał się w tćj kwestyi do zda­
nia senatu, który tćż przeciw p. margrabiemu rozstrzygnął. 
Sędziwy jenerał Flahault odezwał się nawet, że „gdyby można, 
senat podziękowałby marszałkowi za jego postępowanie.“

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 7 maja. Poa, Ztg ogłasza zapozew publiczny do sta­

wienia się przed sędzią śledczym radzcą kamergerychtu p. Krttgerem 
w Berlinie naj późnićj aż do dnia 30 czerwca rb. o godzinie 11 przed 
południem w Hansvoigtei osób następujących:

1) oskarżonych o zdradę stanu (Hochverra.h) pp. Jana hr. 
Działyńskiego, Aleksandra Guttrego, Włodzimierza Wolniewicza, Fi­
lipa Skoraczewskiego, Edmnnda Taczanowskiego, Władysława Za­
krzewskiego, ks. Szymona Radeckiego, proboszcza z Gostynia, Bole­
sława Lutomskiego, Erazma Zabłockiego, Karola Brodowskiego, Zy­
gmunta Niegolewskiego, Kaźmierza Karola Brodnickiego, Wiktora hr. 
Szółdrskiego, Zygmunta Jaraczewskiego, Ignacego Grabowskiego, Jó­
zefa Aloizego Seyfrieda, Mieczysława hr. Kwileckiego, Tadeusza Kier- 
skiego, Konstantego hr. Bnióskiego, Ernesta Świnarskiego, Zygmunta 
Działowskiego i Juliana Ksawerego Łukaszewskiego, ucznia wydziału

I medycznego,
„ponieważ ich za dostatecznie poszlakowanych nznano:

„iż w roku 1863, a po części jut w roku 1862 w tutejszym
j kraju odnośnie za granicą przedsięwzięli uczynki, któremi bez­

pośrednio miało być we wykonanie wprowadzonem przedsięwzię­
cie zmierzające ku oderwaniu od obszaru państwa pruskiego 
części kraju w roku 1771 do niegdyś Królestwa Polskiego, 
a obecnie do państwa pruskiego należących;“

2) oskarżonych o udział w zdradzie stanu: pp Mateusza
; Skrzydlewskiego i Bolesława Sikorskiego,

„ponieważ ich za dostatecznie poszlakowanych nznano:
„że w roku 1863, a po części już w r. 1S62 w tutejszym kraju, 
odnośnie za granicą w uczynkach, które czyn pod 1 przygotowały 
i ułatwiły, sprawcom z wiedzą dopomagali;“

8) oskarż onego o p o pełnienie czynó w przygoto wuj ą- 
! cych przedsięwzięcie zdrady stanu: p. Adolfa Łączyńskiego,

„ponieważ go za dostatecznie posslakowanego poczytano:
„że w roku 1863, a po części już w roku 1S62 w tutejszym 
kraju odnośnie za granicą uczynki przygotowujące przedsięwzięcie 
zdrady stanu pełnił.“

* Z Obornickiego, 5 maja. W Budziszewie odbyła się rano o 4 
: ścisła rewizya. Wojsko z żandarmami obstawiwszy budynki gospodar­

cze i pałac w około, przeciąwszy wszelkie kotuunikacye, przyareszto- 
wało jednego pana, który był przybył z dalekich stron i ciężką cho- 

i robą od kilku dni był złożony. Pomimo przedstawień i próśb właści-
: cieli transportowano go o godzinie 4 po południu do Poznania.

+ Z pod Ostrowa, 5 maja. Dowiadujemy się, że we Wtorek d. 
i 3 bm. odbyła się szczelna rewizya u obywatela Witkowskiego w Ostro­

wie. za wyraźnymjpiśmiennym rozkazem prokuratoryi; szukano mia-
' nowicie pałaszy i pistoletów, lecz nic nie znaleziono.

C Od Wyrzyska, 5 unja. Dziś rano p-zybił do Samostrzela 
w towarzystwie 2 audarmów komisarz obwodowy p Grunwald. Celem 
przybycia było uwięzienie bawiącego tu od dni kilsu z familią swoją 
p Władysława Łąckiego z Posadowa Uwięzienie nastąpiło na roskaz 
sędziego ślidczego, radzcy kamergerychtu, Krńgera z Berlina.

Wiadomości literackie.
- Nr. 19 Z iemianina wyszedł z druku i zawiera: O drzewie 

jako materyale budowlanym, fabrycznym i gospodarskim A. Ł. Stel- 
masiewicz. O znaczeniu lasów w życiu przyrody. Dr. Szenic. Towa- 

; rzystwa rólniczc: Odezwa zarządu głównego Towarzystwa ku wspiera«
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niu urzędników gospodarczych W. Ks. Poznańskiego. OJezsa dyrekcjo 
Towarz ku wspierania urzędn. gosp. powiatu wągrowieckiego. Praco­
wnia rólniczo-cłiemiezua: 10?. Panu L. w Poznania. 10G. Panu A. P. 
w StarŁowcu pod Kobylinem. Narzędzia rolnicze: Wypielacz ręczny. 
Hipolit Cegielski. Rozmaitości: Rozmnażanie winnćj macicy za po­
mocą pączków. Kompozycyi. do prania wełny i sukna, równie do 
bielenia płótna. Użycie naftalina do smarowania machin.

Schwerin, knpcy Schweitzer z Berlina, Ilanseloff, Samter z Kró­
lewca.

w miejscu 35—3G, 83 funt. 3G'/„ maj-czer. 35',, czer-lip. sę 
lip.-sier. 37, wrŁ-paź. 39 — 33’/* la'. pk Jęczmień: 'O liut. «, 
scu pom. 30 tal. pł. Owies: w miejscu 50 fuut. 23%—2, .,

Przybyli do Poznania dnia 7 mąia.
BAZAR. Wł. dóbr hr. Patulicki z W. Jeziór, Urbanowski z żoną 

z Miłosławie, Żychliński z Skotnik, pani Zabłocka z Witosławic.
HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Döhriug z Guben, pani Chrzanow­

ska z Wojnowic, asesor Kintzel z Królewca, kupiec Borde 
z Lipska.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Chelmicki z Gościejewa, Lichtwald 
z Bednar, pani Sośnicka z Koszkowa, kapitalista Wołyński ze
Środy.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Kierski z Pol. Brzeźna, 
kand. Zawada z Odolanowa, geometra Rohde z N Tomyśla, Phen- 
sig z Leszna, Moble, kupcy Münster z Wschowy, Fiedler z Magde­
burga.

MYL1U8A HOTEL DREZDEŃSKI. Wł dóbr Tempelhoff z Dą­
brówki, Roth, Lehmann z Nietążkowa, rcdzca ziem. Madat z Ko­
ściana, pani Oven z Ludom, kupiec Nowacki z Bydgoszczy, Basist, 
Jacobius, insp. Puphal, radzca Ambron z Berlina.

HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Twardowski z żoną z Kobylnik, 
Baranowski z żoną z Rożnowa, Malauschek z córką z Wirst, ckou. 
Merokeabeck z Bergenau, owczarz Rubelshansen z Meklonburg 

jr-LLJLl—LJLJ 11 ± L-.1.--'. U I .. t J—t .-Sil.L.l J II•smssbswic!

W dniu 9 maja r. b. o godziuie 10 ra­
no, odprawi się żałobne nabożeństwo w 
kościele Śtćj Maryi Magdaleny, za duszę 
ś. p. Piotra Sokolnickiego poległego pod 
lgnacewem, dnia 8 maja 1863 roku.

Pozmiń, 4 maja 1864. (1535)

Praktyczny i doświadczony rządzca dóbr, 
kawaler, posiadający dobre rekomendacye, ży­
czy sobie odpowiedniego miejsca w każdćj 
chwili. Bliższa wiadomość na listy fr. pod 
lit. A. B. poste restante Nakło. (1541)

Walne zebranie członków Towarzystwa 
naukowćj ’pomocy imienia Karóla Marcinkow­
skiego, powiatu Szubińskiego, odbędzie się 12 
maja o godzinie 11 z rana w Szubinie w domu 
pani Hermann, na które członków Towarzy­
stwa zaprasza. (1489)

Komitet powiatu Szubińskiego.

Walne zebranie członków Towarzystwa na­
ukowćj pomocy imienia Marcinkowskiego, z po­
wiatu Wągrowieckiego odbędzie się w Wągró- 
wcu w hotelu p. Zapałowskiego dnia 12 
maja w południe. (1559)

Uwiadomienie.
Dyrekcya Spółki Bniński Chłapowski Plater, 

w Poznaniu, przypomina Szanownym panom 
Akcyonaryuszom Spółki zapłatę drugićj poło­
wy ich akcyi. Płacącym przed terminem 1 ii- 
pca r. b. bonifikuje się czas do 1 lipca w sto­
sunku 4% rocznie.________________ [1472]

[i52i] Ziemianin.
Z wielu stron dochodzą nas skargi, iż w bie­

żącym kwartale urzędy pocztowe po niektórych 
mniejszych stacyach przedpłaty na Ziemianina 
przyjmować nie chcą. W miejsce osobnych od­
powiedzi donosimy niniejszćm osobom intere­
sowanym, iżeśmy stósowne kroki dla wyjaśnie­
nia nieporozumień uczynił’. W spisie gazet 
(Zeitungs-Preis-Courant) na r. 1864 jest Zie­
mianin, jako osobne pismo, na str. 101 pod nr 
27 zamieszczony. Redakcja.

Jedna familia mająca zamiar na przy­
szły miesiąc wyjechać ztąd za granicę do 
wód mineralnych, życzy sobie zbyć po 
niskićj cenie ••

1) Błam pięknych amerykańskich soboli 
na solopę i do tego 6 sztuk doborowych 
soboli na pelerynę.

2) Paleto wirginskimi Elkami podbite, 
mało używane.

Życzący sebie takowe futra nabyć, ze- 
chce się zgłosić do pana Tomasza 
Makowskiego w Gdańsku, przy 
ulicy HeilgeistgasseNo. 79 (gdzie rzeczone 
futra obejrzeć i o cenie poinformować 
się może. (1576)
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Wlfedwmoóri handlowe.
Stów, kupieckie w Poznaniu, dnia 7 maja.

Żyto: z powodu wyższych żądań bez obrotu, na maj, maj-czerw. 
i czer.-lip. 84, lip.-sier. 35, sier.-wrz. 35’/„ wrz.-paź. 86'/, tal. pł. 
Okowita: lepiej, na maj 14’/„ czerw. 14’/,, lip. 15'/,, sier. 15’/,„ 
wrześ. 15,/,„ paźd. 15*/,, taL pł.

Berlin, 6 maja. Pszenica: 100 tatów w miąjłon: 48-63- 
tal. pł. wedle jakości, żyto; 81—83 funt. 37'/,, na odstawę wio' 
senną i maj-czer. 37—36’/,, caerw.-lip. 38—37’,—38’/,, lip.-sier. 
39—38’/,—39'/,, sier.-wrz. 39’/,-40'/„ wrz-paż. 40'/,—41’/, tal. pł. 
Jęczmień: 1750 funt, wielki 28—34 taL pł. Owios: 1200 funt 
w miejsca 22’/,—25, aa odstawę wiosenną 23, maj-czerw. 22’/, 
—23, czerw.-lip. 23’/,—’/„ lip.-sier. 24* wrz.-paźd. 25, paż.-list. 
25 tal. pł. Groch: 2250 funt., do gotowania 37—46 tal. pł. G16j 
rzopiowy: 100 funt, bez beczki w miejscu 13’/, żąd., na maj 
i maj-czerw. 12’/, -13’/,,—'/„ czerw.-lip. 13— ’/„ lip.-sier. 13'/«—

sier.-wrz. 18%,-’/,, wrz.-paźdz. 13'/,—•/,, paż.-list. 13“,—’/, 
tal. pł. Olńj lniany: 100 fant, bez beczki w iniąjscu 14’/, taL pŁ 
Okowita: 8000°/, Trałl. w miejscu bez beczki 15“,„—'„ na 
maj i maj-czerw. 15’/,—’/„ czer.-lip. 15’/,— ”/,,, lip.-sier. 15”/„— 
16'/,,, sier.-wrz. 16'/,—•/„—’/„ wrz.-paź. 16—’/,,—’/,„ paź.-list. 16'/, 
—7« tal. pł Wypow. 6000 cent. owsa.

Stornio, 6 maja. Nagiełdzio Pszenica: wyżćj, 85 f. żółta wTniejscu 
50 -55, 83—85 funtów żółta na maj 55’/,, czer.-lip. 56'/,, lip.-sier. 
57%, wrz.-paźdź. 59—58’/, taL pł. Żyto: mało zmiany, 2000 funt

50 fant, na maj czer 24, lip.-sier. 25',« 1.1. pł. Olej 
w początku wyżej, kończy slablój, w miejscu bez beczki ]■? '*1 
na maj 12’/,,-’/,, wrz.-paź. 12’/,—tal. pł. Ok,,', 
trzyma się, w miejscu bez beczki 14' ,, maj-czerw. 11'/,, c«,. 
14’/,—’/,, lip.-sierp. 15%, sier.-wrz. 15%, wrr.-paźd. 15 
pł. Olój lniany: w miejscu z beczką 14'/,, na wrz.-paźd. 13 tikJ 
Zameldowano: 50 węcpli żyta, 500 cent, oleju rzep, i 20,000 h* 
okowity.

Wrocław, 6 maja. Na targu: piękna
sgr.

73-75
69-70
46-47
40-41
31—82
48-50

Śgr.
71
67
45
Í9
30
46

po«*
Gß^ti
65-ti

Psaenica biała 
żółta

Żyto 
Jęcamisń 
Owies
Groch , . —

Na giełdzie: Żyto: 2000 funt, wyżej, w końcu spokojnej , 
2000 ctn. na maj i maj-czer. 367«—•/„ czer.-lip. 37- 86’/,, Hp2 
37’/,—%, sier.-wrz. 38’/,, wrz.-paź. 39—’/,—% tal. pł. Pazen:> 
na maj 52'/, tal. żąd. Jęczmień: na maj 34’/, tal. żąd. o»ii

55-«,
58-iä
43-ts!

pł., paź-list. 13', tal. żąd. Okowita: lepiej, wypow. 9000 1, 
w miejscu 14'/,, na maj i mąj-czcrw. 14’/„, czer.-lip. 14’/,, lip. r/ 
15'/,, sier.-wrz. 15’/,—%, pl., wrz.-paź. 16 taL żąd.

Leśniczego, Polaka, wolnego od wojskowo­
ści, zdolnego samodzielnie zarządzać znaczoićj- 
szym borem, polecić może nadleśny Lukomski 
w Kruszewie ped Czarnkowem. (1574)

Jsstem upoważniony, trzy w Poznaniu po­
łożone nieruchomości, jako to:

Rybaki No. 19/20, hipoteczny No. 87/88, 
Ostrówek No. 16,
Ostrówek No. 17, ,

sprzedać. Miitzel,
rzecznik i notaryusz.

Bióro przy Szerokićj ulicy No. 20, na pier- 
wszśm piętrze. [15661

Grunt na Rybakach Nr. 4 ze zabudowa­
niami i ogrodem, jest z wolnćj ręki do nabycia. 
Bliższych szczegółów uldzieli (1562)

E. Majkowski. Chwaliszewo 64.

Dr. Locwenstein,
lekarz homeopatyczny w Świeciu,

udziela chorym w każdą niedzielę, poniedzia­
łek i wtorek rady lekarskićj. Zamiejscowym 
listownie. (1573)

Mając poleconą agencyą od Dyrekcyi North 
Brith & Mercantile W Londynie przyjmujemy 
polecenia tak na ubezpieczenia od ognia jak od 
przypadku śmierci, (tj. n&turalnćj), niemnićj 
z upoważnienia Dyrekcyi „Germania“ ubezpie­
czamy od gradobia.

A. Mazurkiewicz i Spółka
w Toruniu,

[1544] ulica Mostowa No. 20.
Do farbierni, drukowni i pralni W. Spindle- 

ra W Berlinie, przyjmuje odnośnie przedmioty
Izydor lSuscli, 

(1572) Plac Sapieżyński Nr. 1.
Mustra rzeczonćj drukowni mogą każdego 

czasu być obejrzane.
Szanownćj publiczności mam honor donieść 

iż, znajdują się u mnie na składzie najnowszćj 
mody okrycia i t. p. (1581)

C. Pincus,
z domu Brandt Rynek Nr. 89.

Bluzy, rękawiczki, Entout- 
cas, parasolki, gorsety, kryno­
liny, pończochy i szkarpetki u

S. Tucholskiego,
(1578) ul. Wilhelmowska No. 10

Zawołany

biały syrop piersiowy

W myśl wielostronnie objawianych pochlebnych dla mnie życzeń, abym Poznaną 
całkiem nieopuszczał, urządziłem nowy skład

mebli, luster i towarów wyściełanych
ul. Berlńska Nr. 13, pierwsze piętro,

upraszając, aby zaufanie, jakićm mnie przez długi przeciąg czasu w dawniejszym lokali 
położrnym przy placu Wilhełmowskim pod Nr. 7, zaszczyczono, także na nowy i bogaty 
mój skład przelano.

Będę się starał, aby elegancką i rzetelną robotą, tudzież umiarkowanemi cenami 
zadowolnić mych szanownych odbiorców. [1579]

F. Haller, nl. Berlińska 13.

liniej

Godne uwagi osób rozpoczynających budowle.
Na mocy rozległych układów zawartych z największemi nadreńskiemi i innemi fabr 

kami, rangę wykonywać nietylko większe roboty budowlowe, okien handlowych, ale i wszel­
kie do zawodu uiego należące roboty po cenacli bardzo umiar­
kowanych, tudzież każde zamówienie zielonego, białego i półbiałego szkła (aflowego jak- ■ 
najlepiej nskuteczniam.

Wystawy handlowe z najlepszćm francuskićm szkłem kryształowćm wygotowywali 
po cenach fabrycznych. (1567 D&Wid Bl©y

Wysokiej szlachcie i szanownej publiczności uprzejme doniesienie, że 1
pracownia moja znajduje się obecnie J

przy ulicy Berlińskiej 13,
gdzie w lokalu handlowym pana F. Hallera przyjmuję wszelkie do zawodu 1
mego należące roboty. (1580) »1

M • tapicer i dekorator.

Niniejszćm donosimy, że na obwód WW. IŁs. Poznańskiego oddalisa. 
p. aptekarzowi Elsner w Poznauiu skład naszych wyrobów, z których się mianowicie c 
do swych wszechstronnie uznanych skutków odznaczają: F™

wełny igliwnéj ekstrakt, oléj i mydło,
środki znane przeciwko pedogrze i reumatyzmowi. [1564]

Dyrekcya dawniej patentowanej Huinboldt-Auer parowej ta- W 
bryki wełny leśnćj w Karlsruhe. ____ ’ln

'?0'

Inspektor Polak, w wieku lat 30 z dobremi 
świadectwami, szuka od św. Jana pomieszcze­
nia. Oferty poste restante H. P. Schoeneck 
(Skarszewy) w Pr. Zach. (1577)

Guwernantka, Polka, znająca doskonale ję­
zyk francuski i muzykę, poszukiwana jost do 
jednój tylko panienki mającćj lat 9. Zgłosze­
nia przyjmują się pod adresem E. R. w Nininie 
pod Ryczywołem poste restante. (1506)

Od Śgo Jana lub Śgo Michała poszukuje 
się dzierżawa dobrćj propinacyi wiejskićj albo 
tćż szynku i handlu korzennego w małćm mia­
steczku. Łaskawe oferty upraszają się franco

R. poste restante w Poznaniu. (1513)

z fabryki <>. A. "W. Meyera w Wro­
cławiu, znajduje się zawsze w jakości nie- 
fałszowanćj w jedynym składzie

D. Salamoóskiego,
Rynek Nr. 59.(1563)

Atest.
Niźśj podpisany donosi niniejszćm cierpią- 

cćj ludzkości, że znajlepszym skutkiem zapisy­
wałem Meyerowski biały syrop piersiowy w 
wielu chorobach narzędzi nespiracyjnych, za­
starzałych katarach płucowych, chrypce i t. d.

Kameniec, nad Lindą w Czechach.
nr. Nowak,

! ffzyk miejski.
Szanownćj publiczności mam zaszczyt po­

lecić nowo urządzony lokal piwny razem z bi­
lardem, szczególną zwracam uwagę na mój 
znaczny zapas piwa grodziskiego, które prze- 
daję tak partyami jak pojedyńczemi flaszkami. 
Przy odbiorze 12 flaszek piwa grodziskiego, 
kosztuje jedna tylko 2 sgr.

M. Studzynski,
(1582) Wielkie Garbary.

Dalsze konstatowanie lekarskich przymiotów
Iloffa piwa zdrowia z wyskoku słodowego z fabryki król, dostawiacza pana Hoffa, Nowa 
ulica Wilhelmowska Nr. 1, skutkiem udzielocćj ftbrykantowi odaośnćj dosłownśj treści 
kilku listów daty nowszej.

Dolegliwości żołądka.
Wimmelrode, (obw. reg. merseburskićj), dnia 6 marca 1864. 

,,Od czasu już dawnego cierpiała żona moja na uporczywe dolegliwości żołądka, 
które mimo użytych środków ustąpić niechciały. Za radą lekarza sprowadziła sobie sześć 
butelek Pańskiego wybornego piwa zdrowia z wyskoku słodowego, po spotrzebowaniu któ­
rych polepszyło się chorćj nad spodziewanie._Z tego powodu upraszam Pana itd.“ (Za-
mówienie.) Ed. Buchniann, właściciel ziemski.

Całkowite osłabienie ciała i kurcz żołądkowy.
Erwitte, (obw. reg. arnsberskićj), 22 lutego 1864. 

„Pański wyskok (piwo zdrowia) jedna sobie obecnie w Erwitte i okolicy jego naj­
lepsze wzięcie skutkiem użytych przeż żonę moją po czternastotygodniowćj, dzięki Bogu, 
szczęśliwie przebytćj chorobie, po którćj ogólne pozostało osłabienie ciała, za radą leka­
rza kilku butelek Jego wyskoku, który ją znacznie wzmocnił. Mianowicie zaś zwracam 
uwagę, że Pański wyskok słodowy szczególnie skutecznie działał na słaby żołądek i p[ae 
ciwko kurczom żołądkowym wybornym jest środkiem. Od mnićj więcćj dwóch miesięcy 
(bezpośrednio po przebytćj chorobie) używała żona moja Pańskiego wyskoku (piwa zdro­
wia) i jest obecnie znacznie silniejszą, niż była przed chorobą.“

Teod. Hiister, cksp&d. pocztowy.
Choroba płuc.

Wassmannśdorf, (obw. reg. poczdamskićj), dnia 14 marca 1864 
„Zgodnie z prawdą donoszę Panu, że Jego piwo zdrowia z wyskoku słodowej 

(ciepło pite) w moich cierpieniach płucowych wybornie skutkuje, gdyżuty«8' 
jąc go, c/.uję się coraz silniejszym, śpię dobrze, mam dobry apetyt i regularny stolf > 
a nadto dewniejsze moje plucie krwią obecnie coraz rzadzićj i w mniejszćj ilości się poja- 

Z tego powodu zalecam wszystkim tego rodzaju chorym osobom Pańskie piwo zdro-wia.

aa

wia z wyskoku słodowego jak najusilnićj.' 
[1558] (wiesecke, nauczyciel.

Dodatek.

KO

1



Dodatek do Dziennika Poznańskiego No. 105.
Niedziela, dnia 8 maja 1864.

•MIJHI..II .i .■■■agi'

niejszćm pozwalamy sobie zwrócić uwagę na niżćj otworzoną fabrykę

mydeł toaftwyi iten gros & en detail
pod firmą:

<K kantor znajduje się przy ulicyiZamkowej w domu Weitza. . . .
Rozliczna osiągnięta znajomość > tym zawodzie, wyborowe siły robocze i wystarczające środki dają 

możność wszystkie towary świeżo i nadzwyczajnej jakości w najtańszej cenie dostarczać.
Zatem polecamy zawsze kompletny skład wszystkich gatunków mydeł toaletowych, najnowszych 

rów i najlepszćj jakości.

ziwe francuskie, zaopatrzone w Blomby wlasnéj fabrykacyi; Ean dt Cologne, ■,5 __ do vio fio lu T »valide* donble mwocltt 
y, woda do zębów i nadania cery: Honey-Water, Esprit pour les cheveux, Eau de vie de la Lavande, double Amhrêe, woda 
-a, Eau cosmétique de roses etc., proszki pachnące i do zębów, Poudre de riz, jako téi osobliwie wszystkie

przedmioty toaletowe.wdz. perski proszek i tynktura przeciw owadom, spirytus kąpielny i kadzielny itd.,wszelliic g-aissabi myliła Idiarsfeicgf®»
to- mvdlo taninowe smołowe, jódowe, siarkojodowe, chlorowe, siarkowe, terpetynowe, lgli- 

> tranowe g^c^owe, bromówe, kamforowe, królewskie, benzoe, kalmusowe, grafitowe
i glyceryn-oldenbrotowe,

EKSTRAKTY
sprowadzone wprost z Francyi w opakowaniu oryginalnćm i wyrobu własnego

¡pr> ¡so «enadi fabrycznych, -we
Nadto pozwalamy sobie zwrócić uwagę, że flakoniki i puszki przyjmowane zamiast zapłaty, mogą tóż ku ponownemu zapełnieniu

ZamôwSabmydeldtœletowych, pomad i pachnideł każdego rodzaju wykonywa się z każdą pożądaną dekoracyą, me obliczając za

Cielnych kosztów, w przeciągu 24 godzin jak najdokładniój.
Zresztą zastrzegamy sobie donieść o mającój się czasu swego otworzyć *

fabryce mydeł i świec. i
Bracia Weltæ,,

[1558]
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Wody w Kudowie.
Początek tegorocznej pory kąpielnej w dnin 20 maja, 

koniec 30 września.

Wielką partyą czarnego Grenadin-Barege
łokieć po 2‘/2 sgr. sprzedaje * 1 • ’•

Trzy źródła sodowe obfitujące w węglik dostarczają w godzinę 7980 kwart pruskich 
wody kruszcowój ku urządzeniu kąpieli waniennych w dwu domach kąpielnych, z których jeden 
nowo wybudowano i wygodnie urządzono. _ Krom tego znajdują się tamże posilające ką-

[1571]
Aseh i Oberski,

narożnik ulicy Wronieckiéj i Kramarskiej.

Oden

rtkod*’
j dni

#edi
w »

piele natryskowe i gazowe. Świeżą słodką serwatkę kozią doprawia się
codziennie doświadczoną od lat dziesięciu esencyą posilającą, a nadto naśladuje się za pomocą 
przyrządu istn;ejącego od lat 40 sztuczną karlsbadską wodę Ululilbnin- 
nen, równającą się co do smaku i skutków nieoledwie naturalnćj.

Zamówienia pomieszkali urzeczonych wód, z pościelą lub bez niśj, materacami itd. 
przyjmuje, ale tylko dwa tygodnie przed przybyciem odnośnego gościa, inspekcya kąpielna, 
uskuteczniając je również dokładnie, jak polecenia odnoszące się do rozsyłania wód kąpielnych.

Osoby nie mające potrzebnych środków pieniężnych, powinny do wniosków swych 
o bezpłatne udzielenie kuracyi miejscowćj dołączyć świadectwa władzy miejscowój i lekarza, 
me mają atoli prawą do bezpłatnego pomieszczenia i stołu.

K udowa, w kwietniu 1864. [1471]
Inspekcya źródelna i kąpielna.

Główny skład papierosów
ferma“ w Petersb«

Pot
¡«I.
ffsii
D»ienni»

Bracia POHL,, optycy,
»i? Poznaniu, przy ulicy Wilhelmowskićj pod Hio. 9 
i te Wrocławiu przy ul. Świdnickiej pod No, 3S,

polecają, bogaty swój skład daleko widzów dla podróżnych i rolników, przez które 
w oddaleniu milowóm dokładnie rozpoznać można przedmioty i osoby i bardzo wygodnie 
się transportują, po cenach bardzo umiarkowanych: gatunek lszy po 4, 2gi po 5 talarów ; 
nadto drobno widzę znecznie powiększające po l'/2, 2, 3 do 4 tal.

z W“ Zwracamy także uwagę osób potrzebujący cli oku­
larów na uznane od lat wielu wyborne konserwy nasze z szkłem modrem i bla- 
łeTO, stósowne do utrzymania i wzmocnienia wzroku; damskie i męzkie lOFHcty i 
pincenezy; dla rólników niezbędne parciomierze oznaczające dokładnie 24 
godzin naprzód stan pogody, po 2 i 3 tal.; termometry od 15 sgr. począwszy, al­
koholometry normalne z świadectwami komisyi stęplowćj i tabelami, po 3 tal.; 
przybory rysunkowe dla uczniów i budowniczych, po 1, 2 do 3 tal. Wszelkie 
gatunki wag do płynów, areometry i manometry dla gorzelników; przy­
rządy indukcyjne 3 stereoskopy z najwspanialszemi widokami wszystkich 
okolic europejskich, zajmujące obrazy rodzajowe i tranpanentowe, aperat o 12 pięknych 
obrazach tylko 1 tal. 10 sgr.; liipy^ libele« kompasy, zesary sło­
neczne i t. d. 7 *

Reperacye narzędzi optycznych, matematycznych i fizykalnych wykonywa sie jak 
najskorzój i bardzo tanio.

Zamówienia zamiejscowe bywają natychmiast załatwiane.

fabryki „La jrerma” w
pod firmą

łuhbrncke No. 7)
poleca się w znacznym wyborze różnych gatunków, tak nasypy wanych jak i kręconych paj 
rosów, po cenach fabrycznych. 1 1»

Kupującym dużemi partyami odstępuje się' rabat, i na żądanie przesyłamy cennik lfi' 
Cygara prawdziwe hawsńskie, odleżałe, polecamy; ceny tychże zaczyn™ JliSt 

30 tal. za tysiąc. '
Tytonie prawdziwe tureckie, długo krajane, w różnych gatunkach <- 

różnych cenach, w oryginalnem opakowaniu, poleca nasz skład. Ceny podług cennika. W, 
Obstalunki przesyłamy jak najpunktualniój pod adres nam wskazany.
Polecamy się łaskawym względom Szanownój Publiczności.

[1469] Siary i Przedecki. *
Dom z tylnem zabudowaniem?« Sc

ÂÀBÏ M

w Wrocławiu

Drelich na wańtuchy,
Drelich i płótno,

w jak najcięższym gatunku, 
poleca po jak najtańszych cenach

Robert Schmidt,
damnićj Antoni Schmidt,

[1561] Rynek No. 63.

a

(1509)

Drelicliy na wańtncSiy do wełny
poleca po cenach najtańszych 

[1569]
M. J. Kamieński,

Skład łócien i Bielizny w Bazarze.

Najcięższy

Kordyał Pepsiny.
Pepsina stanowi nowe odkrycie w medycy­

nie, dokonane przez Dra Gonisart, nadwornego 
lekarza cesarza Francuzów; jest sokiem ga- 
strycznym, czyli żywiołem trawienia oczysz­
czonym , który natura sama w żołądku zwie­
rząt tworzy i wydaje, dla spowodowania ł od­
bycia funkcyi trawienia. Brak jój w żołądku 
sprawia ociężałość, senność, brak apetytu, fle­
gmę, ból głowy, boleści żołądka, zapalenie i na­
brzmienie kiszek, odbijanie, wymioty po jedze­
niu, nabrzmienie błon śluzowych, utratę sił 
i ogólną niemoc. Kordyał ten najsilniej działa, 
kiedy idzie o wzmocnienie żołądka, i zapobie­
żenie niknieniu organizmu, po złośliwych go­
rączkach zgniłćj i tyfoidalnćj, przeciw wymio­
tom kobiet w stanie ciąży.

■Ü*
Ï

hi"

w Kościanie, jest z wolnśjrjl 
sprzedania pod dobremi wariuj «y 

lub w całkości do wydzierżawienia. Blil ¿w 
wiadomość u Fr. Skrzetuskłeg i»ji 

(1539) ulica Wodna Nr. 1. .yA. Mazurkiewicz i Spoi
w Toruniu,

ulica Mostowa No. 20, 
polecają swój handel towarów, wina w «1 
skie, franenzkie i reńskie, arak i Cognak ust 
kwory gdańskie, hambnrskie i franenzkie, 
drezdeńskie i grodziskie, porter, cygani 
pierosy, herbaty w wyborowych gatunk 
= • • ’elikajako i różne delikatesy po tanich cenach.[!;■

Dom. Małe Zalesie podJKe 
nem ma na sprzedaż 200m 
icftór i 200 skopów (a 

jak wprzód mylnie podano baranó 
31etnie, bez żtdnój dziedzicznćj choroby 
strzyży zaraz do nabycia. [155

hl

ife
te
fol

300 sztuk skopów 3 letnich, 
maciorek kotnych, ædatnycM
chowu 04 fz-uk wołów 
wycll są do sprzedania w Dobrojeitj 
Wronkami.

drylicli na wańtuchy do wełny
r\AloAft a n•»-» rt /» I, «■» n , w». A r< —i *i płótno poleca po cenach najniższych 

[1578]]
D. Salamoński,

Rynek No. 59.

Środek ten upoważniony został przez pa- iii 
ryzką akademią medyczną.

Grimault i Śp. w Paryżu. n
Dostać można w Poznaniu w aptece pana 

Elsnera, ul. Wrocławska 31. [1146]

a

Aożyre
angielskie do strzyżenia owiec, w najlepszym gatunku, poleca

Handel żelaza, skład machin i narzędzi rolniczych

Polski wiejski bulion
funt po 1 tal. poleca
[1565] A. Śzpingier, naprzciw poczty.

W wtorek, 
dnia 10 maja 

przywiozę pociągiem 
popołudniowym transport świeżo
krów z cielętami z łęgu notekiego m 
sprzedaż i stanę w hotelu Keilecra 
englischen Hof.“
[1560] Mlakow handl.

<00£aOeOS£S3Qe3t> ¡¡Si 3» JSOSOSt Z

[1560] F. Oberfelta i Spółki.
Sprzedaż dobrowolna.

Fabryka mydeł toaletowych i pachnideł
Braci Weitz [1668]

poleca mydło mosąjkowe (kokos) i mydło z resztek chwiłkowych, po 7 sgr. funt, mydło sodowe 
z olejkiem kokosowym po 7 >/2 sgr. funt, najlepsze mydło migdałkowe po 8 sgr. funt, krajane
WT kr^Zki funt,» tn rł rjï/lrV vrv l/nnrali,i mniAÎa.A V —' J _ w- 

po 6 fen.
dom po

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 4 maja.

t,&ute j pisa.

J «/,

95 >

4 tryki krwi negretti z Sternhagen 21etnie, 2 tryki krwi negretti z Zweito 
21etnie, 200 macior wyborowych, młodych, wełnitych, wolnych od chorób dziedziczny 
120 jtrgnląt z Grudnia. po trykach wyźój wymienionych i maciorach z OberglaeserjS 
20 jałowic oryg. rasy holenderskićj, 4 stadnik oryg. rasy hol., 1« konb 
skich, 40 Źrebców do 2 lat, 1 powóz dobrze utrzymany, nowćj konstrukcji, 
półszorki fornalskie, 4 młockarnia z fabryki Cegielskiego, 1 młockW1 
fabryki Pintusa wydająca długą słomę, z przyrządem do młócenia rzepiu, zupełnie J 
1 siewnik do zboża, 4 grabie żelazne, sprzedadzą się przez licytacyą dnu 

Bliższe szczegóły chętnie się udzielą na żądanie.
Dominum Tiirzyn p,

czerwca rb.
[1536]

Papiery prośbie 
PoSycs. dobrow..

rs§d. 1859...
— 50, 52 konw.
— 54, 55,57,59
— 1856...............
— prem. 1855.... 

Obligi dług, skarb.
— Marchii...........

Liaty aast. March.
— Pras Wach,..

Pamor..

47.
5
47,
k;

$
sv,
Sí
4
87,

W.ks.P0sń".' 
— — (nowe 
-- — ¿nowo

Ssipddę.....;..
gwar. B........
Pras Zach....

997,
T*i
100 I 
100 
124 
907, 
907. 
8?y, 
84»/, 
947,: 
897, 
"7,

— rest March....
— Pomor..............
— W. Ka. Posa.
— Pr. Ws. i Zach 
— Nadredskie....
— Saskie..............
— Ssl^skie.......

Papiery Mgraslcra». .
Austr. m tali.......... S

L... 5

87,
4
37s-
3%
37,
4

977.

Pol naród..

957,
93

847,
94’/,)
977,
957,
977,

98
987.)

637.)
707ÍÍ

I%ll,dne phe.
— Obligi 25Ö tt. 5 82 —

3©sy. 5 poiy.Stiesd 4 — 80
— $ - ........ i — 897,

iewy. p«Ł angiel i 88’/,
Polflk. obligi skarb 4 75’/, —
— Cert A. 300 «1 5 89»/, ».
- — B. 200 sł. — —
— Lis.B.n-wR.8. 4 797«
— 0b.cstk.500s. 4 88

Pienią d»Q.
Frydrychsdóry....... . — — H3’„

110’/,
Złota, fant cel ... — __ 461’/,
Srebra — dito.. __ — 29
Saskie bil. kas...... _ — 997,
Niem. banku.......... _ —

— płat w Lipsko — — 997,
Austr. bank........... — — 87»',
Polskie biL bank. 
Dink. bank, od wek.

; ~ ' T
57,

Akcje kolei ielar. 
Berlin-Anhalt........ 4 170
Berlin-Hamb____ 4 — 139’/,
Beri- Pocsd.-Magd 4 195
Berl.-Sscsecin...... 4 ». 141
WrocŁ-Freib......... 4 — 129',

— nsjnow..... 4 ». ».
Bneg-Niskie........ 4 857, —
Koźlo-Bogumin.... 4 60
Koźlo pierwof....... 47, — 90

““ •••••••« i 947, — 1

Dolno-Ssl. Mar«h ,.| i 
Dolno-Sal kóLpoi. i

ierwot...... ‘
<Ł-Wilh..

A. i C.
B. .

Opol-Taraowic. 
Starogr.-Posa..

Póła.
Górno

i
4
37,
37,]

8%

69

637,
157
140’/,
69'/,

100

I ’/, I *»*»" J I’/. iąduit pbe

t-keya ht.uk. i kredyt. 
Bert Stów. kas.... 
Beri. Tow. band.. 
Gdański bank pry w 
Dysk. Udsial kom. 
Gota bank, pryw
Hanow. dito.........
Erólew. dito...........
Lipsk. Stów. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank ryeer. 
Pean. bank. prow. 
Prask, udz. bank. 
Ssląsk. Stew, bani

Akcje pnentysiew«. 
i feb. koL że).

Concorde 
Magd, ussek. cgn. 
Ohllg. 1 praw, pierw. 
Beri.-Anhalt.........

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
<7.

4

102

118’/,
HO’/,

— i 100
93

100

947,
96

102’/,
76
94

130’/,
103’/,

101’/,

— ¿360

4
±’/J 1007,

BerL-Hamb........
— II Ens..........

Berl.-Poca.-Mat. A*
— Litt. C„........

Litt. D.......
Berl.-Sacsecin'.......
— IŁ Em..........

Koźlo-Bogumin....
— UL Em......

Dolno-SzL-March..
— konwen.........
— — Ul ser..
— — IV ser..

P6in.-Fryd-Wilh...
Górn.-Szi. Litt A.
- Litt B........

— Lit. D............
Lit E............

— Litr........
Starogr.-Poan.......
— IŁ Em...........

KUKS GIEŁDY W WK0CLAWID 
dnie 3 maja.

Papiery 1 pienlgdse.
Dnkaty....................
Frydrychsdóry......
Lojdory ■■•... b...».

Polskie biL bank.
Anat, banknoty ...
Nowa Waluta Anat 
Wróci, obi. miejsk.

7

V,

4
47,
4
4
4
47,
4
4
87,
4
37.

F
*■/.

97
94’/,

97

92'/,
907,

95
95
94

100

Pomad, list sSnilĄy 
— nowe..............4

»V.
>Y.
4

95

847,

827,
95

100

96

1107,

87»,.

nowe
— Listy Kent..

Briąskie ust Zast 
nowe Lit A. 
nowe..
Lit B.

— Lit. C.
— Listy Rent.. 

Oblig. prow.
Polskie Listy Zast.

nowe Emie.
— ObL skarb...

obi. enąstk. A 500 sł. 
Austr. pożyc.z na. 
Minerwy akćye.... 
Szlgski bank.........
— tow. assek.og.

Akcje SrliiBk.keiiel. 
Freibura,..; ¿I.....
— now. Emis...

— obi. spraWpier.
47,

GórnoSzl. litA.iC 8’/,
LitB..............  4’/,

obi b pr. pierw. 4 
Lit D 37, 

Lit. E 3^,
OpoL Tarn..
Koźlo-Bogu min....

95#
937.

100’/,

— obi. a pr. pierw.
Listy aast gal. now.

■ kup. w.

4
4
4
<7.
4

100’,,

79',

70’/,
257,

95’/,

60

1297.

156'/,
141
94»,

82
697,

Redaktor odpowiedîSdny Y wydawca-'¡TaMtępirtwIeT Sscsepan Jas tulski — Nakładem i cwsionkami Ludwika Meribaeha w Ponnanin,

p. w. austr.
Listy aast. gal star.

kup. w mon. kr.
KURS STÓW. KUP. wPOZNi 

dnia 6 maja
Pom. List, Zast...
— nowe..........
— nowe..............

Pom. list Rent.. 
— akc. bank, prow
— obi. prow.,
— obligacye pow
— obL meLObry
— obligi pow.. 

obi miejH.Em
Prask, obi. skar..

poi.

- pot s prem.
8s. list Zast..........
Zach. Prask..........
Polskie....................
Górno-szl akc. k.4 
— oblspr.pier.E 

Star-Poan. ak. k. 4. 
Polskie banknoty.. 
Zagraaicgąę bank.

101

- il

ht.uk
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